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„Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedzieł i świat. 

Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „TYGODNIK SPORTOWY“. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem 1 od 5—6 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca sie. 

„Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30. 

Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17 

w Grudziądzu, ul, Groblowa 5. ' 


a abonenci niemają 


Dziś 10 stron. 
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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie, 
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł, miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 7.15 zł}, za granicę 9.65 zł. miesięcznie, 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, ~- 


prawa do odszkodowania. 
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i Rok XXV. 


iszewicy wykrad 


tajemnice 


niemieckiego przemysłu chemicznego. 


Berlin, 13. 4. Wykrycie doskonale pra- 
cujących organizacyj szpiegostwa prze- 
mysłowego. w zakładach 1. G. - Farben- 
Industrie w Ludwigshafen wykazało, 
iż organem wykonującym była komuni- 
styczna centrala t. zw. rewolucyjnej o- 
pozycji- związków. zawodowych w Berli- 
nie, która działała z połecenia przedsta- 
wicielstwa handlowego związków unji 
sowieckiej w Berlinie, Dochodzęnia po- 
licyjne wykazały, iż 30-letni robotnik 
fabryczny Karl Dinsbach tajemnicę fa- 
brykacji w dziedzinie sztucznego jed- 
wabiu, farmaceutyki itd. które były 
pilnie strzeżone w laboratorjach, wydo- 
był za pośrednictwem innych. robotni- 
ków komunistycznych przekonań a na- 
stępnie dostarczał je misji handlowej 
sowieckiej w Berlinie. Aresztowany ró- 
wnież został kierownik chemicznych 
związków zawodowych  Seffen, który 
był pośrednikiem pomiędzy handlową 
misja sowiecką a operującymi na te- 
renie zakładów T. G. — Farben-Industrie 
szpiegami przemysłowymi, 

Jak wynika ze skonfiskowanej 
respondencji znalezionej u aresztowa- 
nych, sowiecka misja handlowa w Ber- 
linie jest bardzo skompromitowaną. 
gdyż jak się okazuje rozporządzała 
wspaniale rozprzestrzeniającą się na 
całe Niemcy organizacją szpiegoską, 
złożoną z ideowych komunistów. Po- 
czątkowo wykrycie tej afery miało spo- 
wodować demarche (wystąpienie) rządu 
Rzeszy z notą do rządu sowieckiego za 
pośrednictwem ambasadora sowieckie- 
go w Berlinie. Jednak na skutek stamo- 
wiska pewnych kół niemieckiego Urzę- 
du dla Spraw Zagranicznych, które nie 


ko- 


| 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


chcą zaostrzenia stosunków z 
Sowiecką, zwłaszcza wobec oczekiwa- 
nych zamówień dla przemysłu niemiec- 
kiego, oficjalny krok został zaniechany. 
Rzekomo dowody szpiegostwa przemy- 
słowego oraz związek bezpośredni 
przedstawicielstwa handlowego nie zo- 
stały jeszcze dostatecznie wyświetlone 


Rosją | 


i przeważa zapatrywanie, że chodzi tu- 
taj tylko o kontakt między poszczegól- 
nymi funkcjonarjuszami handlowej mi- 
sji sowieckiej a nie z nią samą jako ta- 
ką. Prawdopodobnie za kulisami. wy- 
warty zostanie nacisk na odwołanie 
skompromitowanych urzędników so- 
wieckich. AR. 


ciężka przeprawa 
ze Stahiheimem. 


Berlin, 12. 4. (PAT) Zwołany w Dort- 
mundzie przez niemiecko - narodo- 
wych wiec w sprawie plebiscytu Stahl- 
helmu w Prusach (Volksbegehren) został 
przez policję rozwiązany. Po przemó- 
wieniu przywódcy niemiecko - narodo- 
wych Hugenberga zabrał głos jeden z 
przywódców Stahlhelmu dr. Stadler. 
Gdy mówca ten, opisując ostatnie Wy- 
padki w Niemczech mimo upomnień o- 


„becnych oficerów policji dalej wyrażał 


Się ironięznie o pruskim ministrze 
spraw wewn. i ministrze spraw wewn. 
Rzeszy, zebranie zostało rozwiązane. 
Policja przystąpiła do opróżniania sali, 
w której znajdowało się około 5000 u- 
czestników. Do poważniejszych wykro- 
czeń nie doszło. 


Berlin, 12. 4: (PAT) Pierwsza ulotka, 
wydana przez Stahlhelm w sprawie ple- 
biscytu została na podstawie ostatnich 
dekretów prezydenta Rzeszy skonfisko- 
wana na całym obszarze Prus i w Ber- 
linie. Konfiskata nastąpiła dlatego, że 
ulotka zawierała przedruk odezwy, da- 


Czciciele Marji w Krakowie. 


Kraków, 12. 4. (PAT) Wczoraj po u-| kom za tak liczne wzięcie udziału w 
roczystej inauguracji kongresu marjań- | Kongresie Marjańskim. Po zakończeniu 


skiego o godz. 22,30 w kościele Marjac- 
kim odbył się wspólny różaniec i ado- 
racja, a po północy msza św., którą od- 
prawił ks. metropolita Sapieha. Nawę 
świątyni i plac przed kościołem wypeł- 
niły rzesze wiernych. Dziś o godz. 10 
rano w kościele Najśw. Marji Panny 
ks, prymas Hlond celebrował sumę pon- 
tyfikalną w asyście episkopatu i licz- 
nego kleru. W nabożeństwie wzięli u- 
dział przedstawiciele władz z p. woje- 
wodą Kwaśniewskim, generalicja z 
korpusem oficerskim, prezydjum mia- 
sta, związki Sodalicji, stowarzyszenia 
katolickie, cechy itd. Następnie ks. ar- 
cybiskup Teodorowicz wygłosił podnio- 
słe kazanie, zakończone modłami do 
Królowej Korony Polskiej. Po sumie 
ks. kardynał Hlond udzielił błogosła- 
wieństwa, poczem odśpiewano chóral- 
nie „Boże coś Polskę”: .W południe roz- 
poczęły się w domu katolickim obrady 
poszczególnych sekcyj kongresu. O go- 
dzinie 16 otwarto plenarne zebranie 
kongresu marjańskiego w obecności 
przedstawicieli władz, Przewodniczył p. 
Adolf Bniński. Pierwszy referat wygło- 
sił p. Jan Roztworowski, a następnie p. 
Halewski, wreszcie ks. prymas Hlond w 
gorących słowach zwrócił się do uczest- 
ników kongresu z apelem, by w życiu 
codziennem kierowali się zawsze wiarą 
i nauką Chrystusa, 
zamknął p. Bniński, dziękując serdecz- 
nie episkopatowi i wszystkim uczestni- 


PARA 


Obrady kongresu] 


obrad uformował się wielki pochód reli- 
gijny, który z rvngrafem Sodalicji Naj- 
świętszej Marji Panny podążył z przed 


domu katolickiego na Wawel. W pocho-: 


dzie na czele szedł ks. prymas Hlond 
a następnie Sodalicje młodzieży żeń- 
skiej, pań, uczniowie szkół średnich, 
akademicy, bractwa i organizacje kra- 
kowskie. 


tującej się rzekomo z 1918 r., uznanej 
jednak już przedtem przez władze pru- 
skie i ministra spraw wewn. Rzeszy za 
falsyfikat. Stahlhelm założył protest 
przeciw tej konfiskacie. 


Głos amerykański — 
o największym wrogu ludzkóści. 


Waszyngton, 13. 4. (PAT.) Maciej 
Woll, wiceprezes amerykańskiej fede- 
racji pracy w przemówieniu, wygłoszo= 
nem przez radjo zwrócił się z apelem do 
społeczeństwa amerykańskiego, wzy- 
wając je do uświadomienia sobie nie- 
bezpieczeństwa komunizmu i zorganił 
zowania się ku obronie robotnika ame- 
rykańskiego przeciw tyranji sowieckie- 
go systemu. Zdaniem p. Woll, czer- 
wona międzynarodówka grozi każdemu 
słabemu i zacofanemu narodowi poli- 
tyczną rewolucją, natomiast sowiecki 
system ekonomiczny przymusowej pra- 
cy zagraża każdemu krajowi. Spole- 
czeństwa amerykańskiego on nie zni- 
szezy — mówił Woll — ale i tu wyrzą- 
dza ogromne szkody. Sowiety używają 
systemu miewolnictwa, ażeby zbudować 
kapitał materjalny kosztem kapitału 
ludzkiego. Sowietyzm jest niebezpie- 
czeństwem, które nie może być obojętne 
narodowi amerykańskiemu, ani żadnej 
prawdziwej demokracji. 


Rząd portugalski jest panem ytuacji 


Paryż, 12. 4. (PAT.) Londyński ko- 
respońdent „Echo de Paris* donosi z 
Lizbony, iż nadeszły tam bardzo mętne 
wiadomości, z których wynika jednakże, 
że powstanie szerzy się w dalszym cią- 
gu na Azorach, obejmując nawet kolo- 
nję portugalska w Afryce Angolę. Po- 
wstanie nosi wvraźnie charakter repu- 
blikański, podczas gdy  monarchiści 
otwarcie popierają umiarkowaną dyk- 
taturę Carmony i Salazara. 


rządził aresztowanie generała Morton 
de Mattos, byłęgo minisfra wojny. i b, 
ambasadora portugalskiego w Londy* 
nie. Gy 

Lizbona, 13. 4. (Tel. wł) Rząd portu- 
galski wydał komunikat, w którym 
twierdzi, iż jest panem sytuacji. ` Po- 
wstańcy na Maderze zwrócili się po- 
dobno do konsula angielskiego o po- 
średnictwo z tem, by wyjednał jak naj- 


Rząd za- | łagodniejsze warunki kapitulacji. 


Pałki, rewolwery i noże argumentami. 


Gdańsk, 13. 4. (PAT.) Wczoraj wie- 
czorem przedmieście Oruni było wido- 
wnią niebywałych pod względem ilości 
ofiar zajść między hitlerowcami a ich 
przeciwnikami politycznymi ze strony 
opozycji, należącymi przeważnie do sfer 
robotniczych. Hitlerowcy. mieli zorga- 
nizować publiczne zebranie w zamknię- 
tym lokalu, na które wezwania rozrzu- 
cali po ulicach przedmieścia. Na ze- 
branie to udało się ponad 150 osób, 
należących . do opozycji. przeciwników. 
To też niebawem przed wejściem do sali 
wybuchły awantury, w wyniku których 
hitlerowcy wystrzałami z rewolwerów 


ranili 7 robotników. Jednego poranio- 
no ciężko uderzeniami kija. Ze strony 
hitlerowców 6 osób odniosło rany, za» 
dane nożami i uderzeniami kijów. Ko- 
munikat policji przedstawia całe zaj- 
ście jako wynik prowokacji ze strony 
robotników, skierowanej przeciwko hit- 
lerowcom i zorganizowanie na nich na- 
padu. Prasa prawicowa daje opis zaj- 
ścia zgodnie z komunikatem policji, na- 
tomiast socjalistyczna „Danziger Volks- 
stimme“ podkreśla stronniczość  spra- 
wozdania policji i uwydatnia fakt, że 
rany od kul rewolwerowych .odnieśli 
nie hitlerowcy, lecz robotnicy. 


„Potwór z Diisseldoriu staje dziś prze 


(Telefonem od własnego korespondenta) 
Düsseldorf, 13. 4. Dziś o godz. 10,30) 


rozpoczyna się w Dósseldorfie sensacyj- 
ny i jedyny w swoim rodzaju proces 
przeciwko masowemu mordercy i naj- 


większemu zwyrodnialcowi XX wieku | 


Piotrowi Kiirtenowi. Natłok publicz- 
ności do sali rozpraw jest tak olbrzymi, 


że już od godz. 6 rano zaczęły groma-| 


dzić się przed koszarami  policyjnemi, 


gdzie toczyć się będzie przewód sądo- | 


wy tłumy ciekawych, pragnących otrzy- 
mać bilety wejścia. Zebrana w wiel- 
kiej ilości policja piesza i konna z tru- 
dem utrzymuje porządek. Miasto Düs- 
seldorf gorączkuje i od kilku dni niema 
innego tematu jak Kiirten. Jakiś spry- 
ciarz wpadł na pomysł i otworzył małą 


kawiarenkę, nazywając ją „Café Kür- 
ten“, co jest dowodem szczególnego 


smaku Düsseldorfu. 


Około 100 dziennikarzy zagranicznych 
i psychjatrów sądowych zjechało do 
Düsseldorfu, tak samo wielka ilość po- 
żeranych ciekawością turystów, głównie 
kobiet, która za wszelką cenę chce na- 
sycić swą żądzę sensacji. Aki oskarże- 
nie zarzuca „Kórtenowi dziwnym trafem 
tylko 9 morderstw, podczas gdy istotna 
ilość dokonanych przezeń zbrodni wy- 
daje się daleko wyższą, gdyż on sam 
przyznał się do 38 mordów, co do któ- 
rych niestety policji nie udało się ze- 
brać dowodów. i 

Wyznaczony z urzędu adwokat Kür- 
tena dr. Wehner w rozmowie z dzienni- 
karzami twierdzi, że klient jest zbro- 
dniarzem o podlożu seksualnem, Jest 
on normalnie najspokojniejszym czło- 
wiekiem i pogadanki z Kiirtenęm prze- 
konały adwokata, że jest to osobnik 


sadem. 
wysoce inteligentny, ponad przeciętną 
miarę tej sfery, do której należy. Schwy- 
tano go dopiero, gdy nie chciał więcej 
mordować. Mimo to przyznanie mu. 
$ 51 niemieckiego kodeksu karnego, tj. 
niepoczytalności w chwili dokonywa- 
nia czynów jest 
gdyż badania rzeczoznawców wykazały, 
iż Kürten dokonał swych  ohydnych 
zbrodni w pełnej świadomości dla za» 
spoekojenia chorobliwych popędów sek- 
sualnych. 

Z drugiej strony wydaje się, iż dowo- 
dy z poszlak przeciw niemu zawierają 
szereg luk, gdyż przeważnie jego wła- 
sne przyznanie się stanowi materjał ob- 
ciążający i nie jest wykluczone, że 
oskarżony umyślnie przyznaje się de 
szeregu popełnionych mordów, aby, 
skompromitować policję. AR. 


mało prawdopodobne, 
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Za nic strzeleckie swaty. 


Powstańcy i Wojacy okręgu bydgoskiego, podobnie jak innych okręgów — 
nie uznają uchwał zjazdu grudziądzkiego. 
Współpraca jaknajściślejsza z armją pożądana, ale nie ze Strzelcem. 


Bydgoszcz, 12 kwietnia. . 


Aby nie krępować swobody słowa dele- 


Zwołany na polecenie zarządu głównego |'zatów, oficerowie czynnej armji gremjal- 


zjazd delegatów towarzystw P. i W. okręgu 
bydgoskiego wzbudził nadzwyczajne zainte- 
resowanie. Poza delegatami wszystkich sze- 
ściu obwodów (za wyjątkiem Wągrowca, 
który oderwał się od Związku pomorskie- 
go) i delegatami 58 placówek powstańczych 
przybyli na dzisiejszy zjazd: delegat zarzą- 
du głównego z Grudziądza, wszyscy powia- 
łowi instruktorzy przysposobienia wojsko- 
wego, major Sulik — kierownik okręgowe- 
go urzędu W. F, i P. W. z Torunia (z życze- 


. niami od dowódcy O. K, VIII gen. Pasław- 
skiego), również dowódca tutejszej dywizji 


gen Thommóće, dalej starosta grodzki dr. 
Bereta, radca Hańczewski — wysłannik Ma- 
gistratu m. Bydgoszczy i kilku przedstawi- 
ieli prasy. 

Już przy otwarciu zjazdu delegatów 
nrzez pełniącego obowiązki prezesa. okręgu 
kapitana rez. Wiśniewskiego z Koronowa, 
ujawniły się 


nastroje zdecydowanie nieprzyjazne 


wobec tych, którzy na zjeździe grudziądz- 
kim przyjęli swatów strzeleckich i nowy 
statut, oddający członków organizacji pod 
komendę osób nie mających ze Związkiem 
(Powstańców i Wojaków nic wspólnego, 

Zgłoszonych wniosków, aby obradować 
według starego statutu i 


przeprowadzić wybory nowego 
zarządu, 


nie chciał przewodniczący przyjąć, zasła- 
niając się tem, że obowiązuje juź statut 
nowy (głosy na sali: Nie uznajemy!) i re- 
gulamin określający zadania zjazdów okrę- 
gowych — jako likwidacyjnych, wobec te- 
go, że okręgi przestają istnieć a młodzież 
przedpoborową oddaje się Strzelcowi. (Gło- 
sy: Nigdy!). 

Po ożywionej wymianie zdań odgłoso- 
wano, iż obrady zjazdu okręgowego odby- 
wać się będą według przepisów starego sta- 
tutu, Uchwałę taką powzięto 55 głosami — 
przeciwko 3. 

Major Sulik z Torunia, przemawiając — 
jak wyraźnie podkreślił — w charakterze 
gościa, przestrzega przed powzięciem decy- 
zyj, z których... będzie trudno wybrnąć. 

Redaktor Teska, współzałożyciel Zwiąż- 
ku, żali się, że naruszono prawo zwyczajo- 
we nie przedkładając projektu nowego sta- 
tutu poszczególnym obwodom i towarzy- 
stwora do rozpatrzenia, lecz zaskoczono de- 
legatów. Towarzystwa wojackie na Pomo- 

-ryzu zawsze harmonijnie współpracowały z 
armją, chociaż pewne czynniki okazywały 
na naszym gruncie dla 


obcego nam Związku Strzeleckiego 


"więcej „serca“ niż dla organizacyj rodzi- 
mych obrońców tej ziemi. 

Generał Thommóe, życząc zjazdowi 0- 
«ocnych obrad, w mocnych żołnierskich 
słowach objaśnia cele organizacji przy- 
sposobienia wojskowego. „Święcenie sztan- 
darów, pomniki, dęfilady — to rzeczy pięk- 
ne, idealne, ale nie zastąpią one pracy wła- 
ściwej. Powstańcy i Wojacy nie dali armji 
tego, czego ona się po nich spodziewała, 
dlatego 2 
reorganizacja jest konieczna, 


Bezczelńie kłamie — wywodził gen. Thom- 
mée — kto twierdzi, że Związek Powstań- 
ców i Wojaków ma. przestać istnieć. Armja 
wyciąga ręce po swoich rezerwistów, życząc 
im dobrze!“ 


nie opuszczają salę obrad. Po złożeniu ży- 
czeń wychodzi za nimi starosta dr. Bereta. 

Obrady toczą się dalej. 

Marszałkiem zjazdu wybrano porucznika 
rez, Grodzkiego z Bydgoszczy, wicemarszał- 
kami dyrektora Baiera z Koronowa i admi- 
nistratora dóbr Potulickich p. Radzimiń- 
skiego. 

Ustępujący zarząd składa relację z pra- 
cy całorocznej. Prezes Wiśniewski zamiast 
sprawozdania — 


pouczał prasę, jak ma pisać. 


Na odprawę zasłużoną nie potrzebował dłu- 
go czekać. Komendant okręgu porucznik 
rez, Strzyżowski zaznacza, że specjalny na- 
cisk kłądziono w organizacji na wyszkole- 
nie bojowe, strzelanie do tarczy i z ciężkich 
karabinów maszynowych, urządzano zawo- 
dy drużyn obwodowych, zawody zespołowe, 
przedpoborowych itp. 


A więc wypełniano program p, wy 
nie uprawiając „fanfaronady*, 


o którą posądza się organizację naszą nie- 
słusznie, odmawiając jej mundurów i czę- 
sto nawet karabinów... ź 


Stan organizacji jest naogół dobry. Ze 
sprąwozdania sekretarza Uciechowskiego 
wynika, że w zeszłymi roku powstało 6 no- 
wych placówek, zlikwidowano 2, usamo- 
dzielnionemu  okręgowi  nadnoteckiemu 
(szubińskiemu) odstąpiono towarzystw 17, 
pozostaje okrągłe 100 z ogólną liczbą 


4700 członków rzeczywistych 
i 600 przedpoborowych, 


Skarbnik długoletni p. Jan Kaszubow- 
ski, który teraz odszedł na „emeryturę“ z 
dyplomem uznania za pracę; wykazał po 
stronie dochodów i rozchodów zarządu 0- 
kręgowego kwotę 9449 zł. Komisja rewizyj- 
na stwierdziła zgodność z dowodami kaso= 
wemi. 

Dyskusja nad sprawozdaniami oraz nad 
odczytanym nowym statutem była gorąca. 
Delegaci z Koronowa, Wyrzyska, Szamocina 
i innych towarzystw oświadczyli bardzo 
stanowczo, że 


nie mają zaufania 


do prezesa Wiśniewskiego, i pokrewnych 
mu duchem partyjników, prowadzących 
Związek na bezdroża. Apolityczność Zwią.- 
zku musi być zachowana. Nie wolno, jak to 
np. uczynił prezes Walkowski w Szubinie, 
wydawać odezw wyborczych dla jednej par- 
tji. Tchórze i ludzie niestałego charakteru 
muszą być odsunięci od wpływów w orga- 
nizacji Oddawanie młodzieży Związkowi 
Strzeleckiemu i tworzenie kół przyjaciół 
Strzelca — to absurd, samobójstwo! 


Bardzo rzeczowe stanowisko wobec nie- 
których postanowień nowego statutu zajął 
red, Teska, Stwierdził przedewszystkiem, że 
należy organizację obronić przed rozkła- 
dem. Secesja wągrowiecka i szykująca się 
nowa — w Żninie jest przedwczesna. , Na 
zjeździe dorocznym walnym w maju b. r. 
wszystkie obwody i okręgi wniosą poprawki 
do statutu. „Bezwzględne posłuszeństwo 
rządowi", zapowiedziane w jednym z arty- 
kułów, jest nie do pomyślenia, Rządy mo- 
gą się zmienić, łecz pozostanie państwo, 
którego dobro przyświeca każdemu, 


Ścisła współpraca z armją 


jest rzeczą nieodzowną, nie wolno jednak 
zapominać, że powstańcy i byli wojacy są 
obywatelami i jak — rekruci traktowani 
być nie mogą. Kto organizację naszą osła- 
bia, działa na szkodę Polski. Strzelca lud- 
ność tutaj uznać nie chce, ponieważ Strze- 
lec jest organizacją polityczną, na co są do- 
wody. YE 


Jednomyślnie uchwalono: 

1) Zjazd okręgowy w Bydgoszczy nie ue 
znaje nowego Statutu i prosi, aby na zjeź- 
dzie walnym poddano statut gruntownej 
rewizji, 

2) Zjazd apeluje do wszystkich okręgów 
na terenie D. O. K. VIII, aby niezwłocznie 
zajęły podobne stanowisko, 

3) Obwody nie powinny odłączać się od 
Związku, lecz odczekać cierpliwie zjazdu 
walnego, 

Dla przeprowadzenia uchwał wybrano 
na zjazd walny z okręgu bydgoskiego 10 
delegatów, ludzi o prawym charakterze, 
którzy na siebie przez „swatów strzelec- 
kich* wpływać nie pozwolą. 

Nowoobrany zarząd okręgu bydgoskiego 
tworzą pp.: Grodzki — prezes, Mętkowski 
z Koronowa — wiceprezes, Strzyżowski — 
komendant, Uciechowski — sekretarz, Ma- 
sełkowski — ząstępca sekretarza, Wolski — 
skarbnik, Ciesielski — referent oświatowy. 


Zjazd zakończono okrzykami na cześć 
Najjaśniejzej Rzeczypospolitej i odśpiewa- 
niem „Roty“. 


€ a 


Podobny przebieg, jak nas informują, 
miały zjazdy w sąsiednich okręgach: ino- 
wrocławskim i toruńskim, 


Niesłychane ! 


W sobotnim numerze „Dziennika Byd- 
goskiego zamieściliśmy protest Towarzy- 
stwa Powstańców i Wojaków z Nowej Wsi 
pod Grudziądzem, za co samozwańcze wła- 
dze Zwiążku Powstańców i Wojaków, pla- 
cówkę tę rozwiązały, mianując nauczyciela 
komisarycznym prezesem. Chciano towa- 
rzystwu odebrać przemocą sztandar, lecz to 
się im nie udało. $ 


Król Alfons ma opuścić Hiszpanię. 


Przewaga żywiołów republikańskich | ków koalicji republikańskiej, a monar- 


w Hiszpanjł. 


Madryt, 12. 4. (PAT) W dniu dzi- 
siejszym odbyły się tu wybory komunal- 
ne. Ugrupowania lewicowe wykazały 
wielką aktywność. Uzyskały one znacz- 
ną większość w pięciu okręgach na 
sześć. W' okręgu hr. Romanonesa— 


í Guadalaja zostało wybranych 14 człon- 


Proces, którym musimy się 
zainteresować. 


Lwów, 12. 4. (PAT.) Dnia 15 kwiet- 
mia br. odbędzie się we Lwowie rozpra- 
wa przeciwko: byłemu posłowi uraiń- 
skilemu Iwanowi Liszczyńskiemu, któ- 
ry w swoim czasie przebywał we wię 
zieniu w Brześciu, gdzie został osadzo- 
ny natychmiast po rozwiązaniu po- 
zlikwidowaniu 
więzienia brzeskiego wywieziony był 
poseł Liszczyński do więzienia karnego 
we / Lwowie. Liszczyński oskarżony 
jest o to, iż na wiecach poselskich wy- 
słaszał przemówienia przeciwko wła- 
dzom i państwu, oraz obrażał publicz- 
nie przedstawicieli władz, którzy z ty- 


tulu swego urzędowania byli obecni na 


wiecąch. Oprócz tego były poseł Li- 
szczyńiski oskarżony jest. również o 
lichwę mieszkaniową. 

k 


Proces byłego posła Liszczyńskiego 
ma dwie strony — przedewszystkiem 
wichrzycielstwo hajdamackie, które 
trzeba potępić i tępić. Równocześnie 
jednak powołał oskarżony jako swoich 
świadków odwodowych wszystkich wię- 
źniów brzeskich. Rodzi się pytanie, czy 
sąd lwowski ich powołą a tem samem 
stworzy możność wyjaśnienia zmory 
polskiej. — Red, 


chistycznych 6. Pierwsze rezultaty w 
Madrycie jakkolwiek niekompletne wy- 
kazały przewagę republikanów nawet 
w tych okręgach, gdzie przewidywane 
było zwycięstwo monarchistów. W 
okręgu Puerta del Sol doszło do mani- 
festacji, w czasie której policji kilka- 
krotnie szarżowała. Wiele osób zosta- 
ło poranionych. 


Nowe żądanie zwycięskich 
republikanów. 


Madryt, 13. 4. (tel. wł.) Wiadomości 


„napływające z różnych okręgów stwier- 


dzają, że monarchiści hiszpańscy odnie- 
śli w wyborach komunalnych w całym 
kraju druzgocącą klęskę. Republikanie 
odbywają publiczne zgromadzenia, w 
których domagają się natychmiastowe- 
go ustąpienia króla Alfonsa. Wobec po- 
wagi położenia, radę ministrów, która 
miała się zejść jutro, zwołano na dziś. 
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Zgon zasłużonego kapłana. 


Chicago, 12. 4. (PAT.) Zmarł tu po 
32-lľetniej pracy kapłańskiej w 66 roku 
życia O. Wincenty Rapacz ze zgroma- 
dzenia 00. Zmartwychwstańców. 
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Zgoda między Korfantym 
a Grażyńskim? 
Zaprzeczenie „Polonji”, 


Katowice, 13. 4. (tel. wł.) W pewnej 
części prasy pojawiły się wiadomości, 
według których na skutek zabiegów ks. 
biskupa Adamskiego zanosi się na po- 
godzenie między senatorem Korfantym 
a wojewodą Grażyńskim. „Polonią za- 
przecza tej wiadomości, twierdząc, że 
„ze względu na czyny wojewody Gra- 
żyńskiego nie należy spodziewać się ja- 
kiejkolwiek zmiany”. 


Nóż zyskuje w Warszawie coraz 
większe prawo obywatelstwa. 


"Warszawa, 13. 4. (tel. wł.)  Wczo- 
rajszej niedzieli udzieliło pogotowie ra- 
tunkowe pomocy 12 osobom poszwan- 
kowanym podczas bójek i napadów. Na 
20-letniego Szlamę Bladego napadło 3 
pijaków i wszczęli z nim bójkę. Podczas 
szamotania się otrzymał Blady śmier- 
telne pchnięcie nożem rzeźnickim w 
Serce. Policja wszystkich trzech pija- 
ków aresztowała i przy wszystkich 
trzech znalazła noże tak, że nie wiado- 
mo, kto jest sprawcą zabójstwa. Nie mo- 
żna było ich dotychczas przesłuchać, 
ponieważ jeszcze nie wytrzeźwieli, 


Stale źle. 


Warszawa, 13. 4. (tel. wł.) W War- 
szawie zaprotestowano w lutym br. oko- 
ło 73500 weksli na ogólną sumę 27 mi- 
ljonów złotych. Jeżeli chodzi o cyfry z 
poprzedniego czasu, to ilość zaprotesto- 
wanych weksli zatrzymała się mniej- 
więcej na tem samem poziomie. Poza- 
tem donosi prasa warszawska o całym 
szeregu bankructw i nadzorów sądo- 
wych. Między innemi ogłosiła upadłość 
znana fabryka papieru „Soczewka“ 
Sp. Akc, 
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Rozgoryczenie z powodu 
zniżki płac — rośnie. 


Warszawa, 13. £. (tel. wł.) © W nie- 
dzielę zakończył. swoje trzydniowe obra- 
dy walny zjazd delegatów  pracowni- 
ków Powszechnych Zakładów  Ubez- 
pieczeń Wzajemnych w Polsce. Delega- 
ci reprezentowali około 2000 urzędni- 
ków. Zjazd miał przebieg burzliwy i 
powziął jednomyślnie energiczny pro- 
test przeciwko zniżce płac, 


10-cio lecie Centralnego Związku 
Pracodawców Półlnocno-Zachodnich. 


Wczorajszej niedzieli odbyło się w 
Tczewie z okazji 10-cio lecia uroczyste 
walne zebranie Centralnego Związku 
Pracodawców. Szczegółowe sprawozda- 
nie z tego zebrania, na którem poruszo- 
no cały szereg niezwykle doniosłych za- 
gadnień, podamy w najbliższym nume- 
rze. 


yeg 


Szaleniec zabił czworo dzieci. 


Zurych, 12. 4. (PAT.) Pewien urzęd- 
nik w napadzie szału zabił swych dwu. 
synów, 4 i O-letniego oraz dwie dziew- 
czynki w wieku 5 i 8 lat, przebywające 
u niego na wakacjach. Po. dokonaniu 
morderstwa sprawca popełnił samobój- 
stwa. 


Niemiecki ptaszek nad Polską 


Katowice, 12. 4. (PAT.) Dziś o godz. 
13,55 pojawił się nad wsią Makoszową 
w powiecie katowickim niemiecki sa- 
molot, pomalowany na kolor czerwony 
w białe pasy. Po 15 minutach lotu nad 
terytorjum polskiem samolot odleciał 
w kierunku Gliwic. 


Stan zdrowia króla angielskiego 
bardzo groźny. i 


Londyn, 13. 4. (PAT) „Sunday Ex- 
press* przynosi niepokojące wiadomości 
o stanis zdrowia króla. Dziennik do- 
wiaduje się ze źródła miarodajnego, że 
choroba króla powoduje poważne oba- 
wy wśród leczących go lekarzy. Wbrew 
uspakajającemu oficjalnemu biuletyno- 
wi ostatni atak bronchitu był o wiele 
groźniejszy, aniżeli przypuszczano. Wia- 
domość „Sunday Express* pokrywa się 
z panującemi tutaj wrażeniami co do 
poważnego charakteru gardlanych pie- 
WE króla, liczącego obecnie lat 
DEN > 
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Drugi dzień sens 


Warszawa, w kwietniu. 


p W drugim dniu rozprawy wniosła obro- 
l ha o urządzenie wizji lokalnej — chodzi 
h mianowicie o ustalenie, w którem miejscu 


hi zwisała z poręczy schodów wtyczka porzu- 
cona przez Polańskiego. 
Niefortunny bombiarz utrzymuje bowiem 


thh w dalszym ciągu, że instalacje swoją sam 
h popsuł į w ten sposób zawiesił, aby wszyscy 
natychmiast ją zauważyli — czemu oczy- 
h wiście zaprzecza choćby ta okoliczność, że 
I maszynę piekielną odkryto dopiero w 6 dni 
ną po jej założeniu. 
1 , Polański, widząc, jak się powoli zapada 
kj gmach jego fantastycznych opowiadań, de- 
łą nerwuje się coraz bardziej — tak że prze- 
m wodniczący Kozakowski musi mu zwracać 
Y, uwagę, by był trochę skromniejszy — po- 
5 dziwia się ogólnie cierpliwość prezesa. 
M „Co do ogólnej charakterystyki Polań- 
i, skiego, utrwala się powoli pogląd (wyrażo- 


ny jedynie w „Dzienniku Bydgoskim“ zaraz 
m od początku), że Polański jest człowiekiem 
że) _ życiowo niedojrzałym, a nawet, jak się wy- 
raził jeden ze świadków, trochę „narwany*. 
Nawet żona zdaje się go nie brać poważnie. 
Na jego prośbę wezwał sąd cały szereg 
świadków odwodowych, którzy mieli za- 
świadczyć, iż Polański nie krył się wcale 
ze swoim zamiarem urządzenia demonstra- 
cyjnego, ale nieszkodliwego zamachu. 

Świadkowie ci jednak nic nie wiedzą — 
į niczego nie potwierdzają. 

Po przesłuchaniu świadków, doszli do 
głosu eksperci, 

Imieniem biegłych złożył ppłk. Cybulski 
oświadczenie następujące: Według obliczeń 
teoretycznych instalacja była tego rodzaju, 
że wybuch mógł nastąpić, Co do efektu, 
ustalili rzeczoznawcy, że 60-centymetrowy 
mur nie wytrzymałby naporu, ale zostałby 
| zburzony. Prochu użył oskarżony chyba 
przedewszystkiem dlatego, ponieważ dyna- 
mitu nie mógłby był wcale nabyć. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 14 kwietnia 1931 r. 


acyjnej rozprawy. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


wał dokładnie jakość prochu, oświadczając, 
że proch ten nie był najlepszego gatunku, 
ale w każdym razie zdolny do rozsadzenia 
stalowej butli i wyrządzenia znacznych 
szkód. 

Major Gaberle zdał sprawę ze swoich 
badań elektrotechnicznych nad instalacją 
Polańskiego. Otóż zegar, coprawda przez 
transport nieco pogięty, mógł spowodować 
kontakt — wogóle całe urządzenie było do- 
syć celowe i istotnie maszyną piekielna. 
Wniosek obrony co do wizji lokalnej zo- 
stał przez sąd odrzucony, ponieważ dokład- 
ne rysunki i fotografje zupełnie wystarczą. 
Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się jutro 
— zeznawać będzie m. in. żona Polańskiego. 
Czy może ona uchyli rąbek tajemnicy bom- 
by Polańskiego? I. Wan. 


Poes o bomtę w poselstwie sowiedliem. |Zwierciadło żydowskie. 


za twoje myto, kijem cię obiło... 


Członek polskiej służby konsularnej p. 
I. Zbyszewski należy do ludzi, którzy ży- 
dom pomagają, gdzie i jak mogą, Podczas 
ostatnich rozruchów w Palestynie wystąpił 
jako konsul polski w Jerozolimie przeciw 
Arabom a po stronie żydów, co w kołach 
żydowskich wywołało ogromne zadowole- 
nie, Zdaje się, że na tem tle powstała po- 
głoska, że żydzi chcieliby, aby protektorat 
nad Palestyną powierzono Polsce, 

Obcnie p. Zbyszewski przesiedlony z0- 
stał w charakterze konsula do Chicago, 
Gmina żydowska wydelegowala na jego po- 
witanie deputację, której p. Zbyszewski od- 
powiedział w języku hebrajskim, dając tem 
samem dowód daleko (może zbyt daleko) 
posuniętej życzliwości. 


Żydzi widocznie na tego rodzaju kurtu- 


p azji nie wyznają się. Na kaRoS? powi- 
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talnym cisnął przywódca żydów w Nowym 
Jorku, Deutsch, konsulowi Zbyszewskiemu 
w twarz słowa, że „nie przyszedł celem wy- 
rażenia hołdu konsulowi Zbyszewskiemu, 
lecz zamierza raz jeszcze podnieść kwestję 
ucisku żydów w Polsce“, 

Przykry ten wypadek może wyleczy kon- 
sula p. Zbyszewskiego z błędnego mniema- 
nia, że gad żydowski pozwoli się ugłaskać 
utępstwami. Żydzi zawsze, wszędzie i każ- 
demu za dobre płacili czarną niewdżzięczno- 
ścią. 

Poseł Wiślicki zaciera ręcę. 


Podczas ostatnich wyborów żydostwo w 
Polsce rozbiło się na kilka grup. Jedną 
z nich przeszła na stronę sanacji i wysu» 
nęła kandydatów swoich na liście Bezpar= 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem, spo- 
dziewając się, że bezpośredni koniakt z ko- 
łami KAD ZE, szybsze urze- 


tej chwili 


ile będzie ofiar, nim 
dosięgnie zbrod- 


ich pochwycić — 


ie Znany pyrotechnik kpt, ZoSsel zanalizo- 
ni! 7 
p Za teczkę — paka. 
g Katowice. (PAT). Przed sądem w Bytomiu 
M stanął radny komunistyczny Flak, oskarżony 
y o obrazę i opór władzy. Na jednem z posiedzeń 
1! bytomskiej rady miejskiej Flak rzucił się na 
p prezesa rady Zawadzkiego, uderzając go teczką 
w twarz, a usiłującemu go obezwładnić po- 
licjantowi stawił czynny opór. Sąd wydał wy- 
rj rok mocą którego oskarżony skazany został na i mordował. Policja po 2 
A 5 miesięcy więzienia, W czasie rozprawy prze- 
wodniczący wykluczył z sali dwóch radnych A 
p! komunistycznych, zachowujących się w sposób gdzie Kürten, mieszkał i mordował, 
rę nieodpowiedni, mw 
b 
pik Marek Romański. 17 
pał W cyklu „Pod znakiem Szatana“, 
a 
s 
i aLAlNY rój d zamordowano narzeczonego pani zroz- 
kazu sekciarzy... 
gi Powieść. — Sekciarzy? — powtórzyła. 
7 — Tak, sekciarzy.. W 
Hi (Ciąg dalszy.) padł ich ofiarą Hurwicz i Orwid, a nie 
Ą Proste słowa dziewczyny rozwiały | wiadomo jeszcze, 
i wszystkie skrupuły Solskiego. Mile j ręka sprawiedliwości 
je połechtały jego ambicję słowa Zale- niarzy. 
4 skiej „prowadzącemu Śledztwo”... — Jakże, wie pan kto zamordował i 
uj — Proszę mi wierzyć — odparł — że policja nie potrafi 


ani przez chwilę nie wątpiłem w pani 
dyskrecję, tylko zastanawiałem się w 
jaką formę ująć to, co panią interesuje. 
Śledztwo posunęło się wprawdzie na- 


k 


Y przód, jednakże nie udało nam się do- 

M tychczas wpaść na ślad morderców... 

, -— Morderców ? — spytała Zaleska ze 

o) zdziwieniem. — Więc kilku ich było w 

y mieszkaniu mego narzeczonego. 

» — Nie o tem myślałem...  Narzeczo- 
nego pani zamordował jeden człowiek, 
lecz działał on z ramienia potężnej i 

JU tajemniczej organizacji, tej która za- 
mordowała dziennikarza Orwida. Prze- 

cież sama pani o tem wspominała... 

p Na twarzy dziewczyny odbił się wy- 

gł raz ledwie dostrzegalnego zmieszania. 

i Nim jednak Solski zdołał go spostrzecy: 

j była z powrotem apa DAREN i spytała 

y spokojnie: 

aí — Ja? 

gi — Tak wówczas w pokoju Hurwicza, 

f Powiedziała . pani „zamordowali go“ 

3 i pokazując znamię nad uchem, przy- 

E toczyła pani przeczucia narzeczonego, 

fi że nie umrze on naturalną śmiercią. 

w — Ach, nie przywiązuję obecnie ża- 

| dnej wagi do tych slów.. byłam wtedy 


pod bezpośredniem wrażeniem ciosu i 


spytała. szczerze zdziwiona Zaleska. — 
Nie rozumiem... 

— Pytanie pani jest zupełnie natu- 
ralne — odpowiedział. Lecz na to 
trzeba być urzędnikiem policji, aby 
orjentować się, jak wiele zajść jeszcze 
może okoliczności i wypadków od mo- 
mentu odkrycia zbrodniarza do jego 
schwytania. Wielkich przestępców nie 
tak łatwo ująć, jak to się na pozór wy- 
daje... 

— Lecz pan ich schwyłta, prawda? — 
spoglądając mu w 


spytała badawczo, . 
oczy. 

Na czole Solskiego wystąpiła głębo- 
ka zmarszczka: 

— Przysięgam pani, oświadczył 
ostro — że nie spocznę ani na chwilę, 
dopóki nie będę miał ich wszystkich, 
ot tak — i wyciągnął dłoń, wykonał 
wymowny ruch zamykającej się garści. 

Na ustach Zaleskiej zaigrał, jakgdyby 
lekki, ironiczny uśmieszek. Opanowała 
go jednak szybko. n 

— Z całego serca życzę panu powo- 
pewna, że 
zostanie 


jestem 
narzeczonego 


nieszczęścia, jakie na mnie spadło tak 
niespodziewanie... Dziś niech mi pan 
wierzy, mogę zapewnić, iż powiedzenie 
moje nie miało żadnego znaczenia. 
— A jednak przeczuła pani trafnie... 
dzenia, teraz 
śmierć mego 
pomszczona. 

Przeszli 


jeszcze kilkadziesiąt kro 


latach ujęła nareszcie mordercę, 
rozpoczyna się proces tego potwora. Po lewej stronie widzimy 4 zdjęć Kirtena z albumu policyjnego, 
a po prawej jedynego mężczyznę, inwalidę Schera, który też padł ofiarą zbrodniarza, dalej 
5-letnie dziecko i 22-letnią kobietę, które zamordował. 


ków.i Zaleska zatrzymała się przed 
bramą. 

— Przypomniałam sobie, że jeszcze 
muszę wstąpić do przyjaciółki. Bardzo 
panu dziękuję i za dodanie mi otuchy 
i za miłe towarzystwo... — powiedziała 
miękko, podając mu dłoń, którą Solski 
ucałował z dziwnem wrzuszeniem. — 
Mam jeszcze jedną prośbę... Proszę 
powiadomić mnie o wynikach pań- 
skich poszukiwań. Adres pan pamię- 
ta zapewne. 

I, skinąwszy główką, zniknęła w głę- 
bi bramy. 

Solski był tak zaskoczony nieoczeki- 
wanem, a rozkosznem dla niego zapro” 
szeniem, że nie zdobył się na żadną 
odpowiedź, czy podziękowanie. Skłonił 
się tylko głęboko i dopiero po chwili 
zorjentował się, że Zaleska weszła już 
na klatkę schodową, a ukłon jego przy- 
jąć mógł dozorca, który właśnie ukazał 
się w głębi bramy. 

Włożywszy więc kapelusz, odszedł 
szybkim krokiem. Czuł w sercu dziwną 
radość i rozjaśnionemi oczyma spoglą- 
dał na mijających go przechodniów. 

— Trzeba jaknajprędzej skończyć z 
satanistami — myślał — bo czeka mnie 
daleko ważniejsza sprawa. ž 


Rozdział XVI. 


Noc była ciemna i bezksiężycowa. 
W „Domu Zdrowia“ pogaszone już by- 
ły światła i panowała głęboka cisza. 
Świeciło się tylko w gabinecie dyżur- 
nego lekarza, który wrócił właśnie z 
oddziału furjatów, gdzie dawał uspa- 
kajający zastrzyk jednemu z chorych, 
awanturującemu się w ataku szału. 
Chory uspokoił się i zasnął po zastrzy- 
ku, tak, że nic nie mąciło ciszy w „Do- 
mu Zdrowia“. 


Dr. Świrski cierpiał chronicznie na 


Makowy. morderca z Düsseldorfu 50 ER 


Dwa lata Düsseldorf żył w największem wzburzeniu z powodu ustawicznych tajemniczych mordów, jakie działy się w mieście 
i w najbliższej okolicy. Ag przeważnie młode dziewczęta, które robotnik, niejaki Piotr Kürten zwabiał do swego mieszkania 
który sam zdradził się listem anonimowym, wysłanym do policji, 


w środku dom, 


| 


bezsenność i dlatego chętnie i pzez e e e io | dak chene 1 JOW 
podejmował się nocnych dyżurów w 
szpitalu obłąkanych, mimo, że zarówno 
wiek, jak i piastowane stanowisko za- 
stępcy dyrektora zakładu zwalniały 
go od tego obowiązku, spadającego za- 
zwyczaj na młodych lekarzy. 

Dr. Świrski był starym kawalerem, 
rozmiłowanym w swoim zawodzie. Nie 
miał innych namiętności, poza swemi 
psychjatrycznemi badaniami, którym 
poświęcił całe swe życie. 

Dr. Świrski zrzucił biały kitel, zgasił 
duże światło, płonące w gabinecie i za- 
palił małą lampkę, stojącą na biurku. 
Następnie rzucił przelotne spojrzenie 
na hałaśliwy zegar, wskazujący godzi- 
nę dziewiątą i z półki, wypełnionej 
grubemi, oprawnemi tomami, wybrał 
jeden, poczem zasiadł do czytania. 

Po chwili już pogrążył się tak w stu- 
djowaniu naukowego dzieła jakiegoś 
francuskiego uczonego, że zapomniał o 
całym świecie i nie zwrócił uwagi na 
to, że na dworze począł padać rzęsisty 
deszcz, szumiąc wśród pożółkłych liści 


drzew, zwarzonych podmuchami je- 
sieni. 
Dozorcy szpitalni drzemali na pię* 


trach, na których pełnili służbę i zda- 
waćby się mogło, iż dr. Świrski jest 
jedyną osobą, która czuwa w zakładzie. 
| A jednak prócz dr. Świrskiego czu- 
wał w „Domu Zdrowia“ jeszcze ktoś 
inny i przewracając się na łóżku z nie- 


cierpliwością liczył sekundy i minuty. 


Tym kimś był — Caprivi. 

W nocy tej przypadał właśnie ter- 
min, o którym mówił mu Solski, Capri- 
vi więc, który nie miał 
powodów, by podejrzewać mistyfikację, 
czekał, aż w szybę okna rozlegńie się 
umówione stukanie. Trzy razy po trzy 
razy. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


i 


najmniejszych _ 
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czywistnienie żądań żydowskich, rozciąga- 
jących się na najrozmaitsze dziedziny, Zwo- 
lennikom samodzielnego wystąpienia, któ- 
rzy pejsatym sanatorom zarzucali zdradę 
interesów żydowskich, odpowiedzianó krót- 
ko pytaniem: „A coście wywalczyli dla ży- 
dów, idąc z opozycją?" Kłótnia w rodzinie 
żydowskiej skończyła się wreszcie charak- 
terystycznem: „Ano, zobaczymy!” 

I zdaje się, że rozwój wypadków po- 
twierdza nadzieje Wiślickiego, który jest 
przywódcą sanacyjnych żydów. Rozmaici 
przedstawiciele rządu prześcigują się for- 
malnie w twierdzeniu, że dobro żydów leży 
rządom pomajowym bardzo a bardzo na 
sercu. Donosiliśmy już o oświądczeniu p. 
Sychenka-Sucheckiego, naczelnika wydzia- 
łu narodowościowego ministerstwa spraw 
wewnętrznych, który powiedział, że „rząd 
w poczynaniach swych traktuje żydów ja- 
ko składową część ogółu obywateli paristwa 
polskiego“, Znacznie serdeczniej ustosun- 
kował się do sprawy żydowskiej wicemini- 
ster spraw zagranicznych Beck, który 0- 
świadczył przedstawicielowi nowojorskiej 
Żydowskiej Agencji Telegraficznej, Lan- 
dauowi, swędającemu się po Polsce w to- 
warzystwie dyrektora centrali londyńskiej, 
Smołara, że „antysemityzm nie leży w tra- 
dycji narodu polskiego, a więc dążąc do 
osiągnięcia serdecznego(!) stosunku między 
Polakami a żydami, rząd odnawia tylko 
starą tradycję. Po uchyleniu represyj car- 
skich nastąpią dalsze kroki w kierunku 
naprawy $ytnacji gospodarczej żydów, któ- 
rą rząd darzy należytą uwagą". 

Jak te kroki mają wyglądąć? Mówi się 
o zniesieniu obowiązku zachowania spoko- 
ju świątecznego w niedziele i święta, o re- 
formie systemu podatkowego ze szczegól- 
nem uwzględnieniem życzeń żydowskich i 
pomocy finansowej dla żydowskich banków 
spółdzielezych. 


TEE PTE E EEE OPC EE 


Majątki hr. Szołdrskiego 
na subhaście. 


Z Poznania donoszą: Odbył się w 
sądzie przetarg 2 majątków wiejskich 
Rostworowa i Żydowa, własności hr. 
Wiktora, Szołdrskiego, o powierzchni 
łącznie około 5000 mrg. ziemi ornej, łąk 
i lasów, 

Według oceny sądu, wartość tych 
majątków wynosi 1600 0% zł, a wierzy- 
telności na rzecz Banku Gospodarstwa 
Krajowego, cukrowni w Opalenicy i o- 
sób prywatnych oraz zaległości podat- 
kowe i świadczenia sócjalne wynosiły 
przeszło 1 800 000 zł. 

Zlicytowane majątki nabył Łęcki z 
Posadowa, przejmując zahipotekowane 
długi 1881000 zł, w tem własną wie- 
rzytelność około 1200 000 zł oraz płacąc 
w gotówce 300000 zł, 


Komuniści w kożuchach. 


Krzemieniec, (PAT). We wsi Matwiejowce 
powiatu krzemienieckiego rozwiązano rejonową 
konferencję członków Selrob Jedność za podr 
burzające przemówienia, przyczem aresztowano 
znanych na terenie powiatu działączów tej 
partj, Aresżtowanych oddano do dyspozycji 
włądz śledczych. i 
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- Przytułek dla gwiazd filmowych, które zgasły. 


Pewien znany filantrop amerykań- 
ski bawił w Los Angelos. i poznał 


ciemne strony zawodu filmowego. 


Filantrop do tego stopnia przejął się 
smutnym losem byłych gwiazd kine- 
matograficznych, iż własnym kosztem 
wybudował przytułek dla zapomnia- 
nych przez niewdzięczny świat wiel- 
kości. 

Dom nosi nazwę „Czerwonego Mły- 
na“ i zbudowany jest z czerwonych ce- 
giel. Mieści się w nim sto dwadzieścia 
łóżek. 

Nieraz pięćdziesiąt do sześćdziesiąt 
osób. proszących o nocleg, odchodzi z 
kwitkiem z powodu braku miejsca. Za- 
sadniczo do przytułku przyjmowana 
jest każda osoba, która. 


występowała kiedyś na ekranie. 


Między innemi mieszka tu słynna 
ongiś diwa Mary Hamilton, która pod- 
czas wojny świątowej odtworzyła czte- 
ry role tytułowe w wielkich filmach 
światowych. Przez trzy lata z rzędu za- 
rabiała dwieście dolarów dziennie. Na- 
gle zachorowała i musiała zaprzestać 
pracy. Oszczędności rozrzutna artystka 
wcale nie posiadała. Z każdym dniem 
stawała się uboższa i bardziej nieszczę- 
śliwa. Wreszcie pewnego smutnego po- 
ranku 

znaleziono ją pod murem. 


Stała, wyciągając dłoń po jałmużnę. W 


podartej sukni i starych zaszarganych 


bucikach robiła wrażenie typowej że-- 


brączki. Ktoś litościwy zajął się nieszczę- 
snym losem byłej artystki i umieścił ją 
w „Czerwonym młynie. 5 

Stałym lokatorem przytułku jest ró- 
wnież Max Mony, na cały świat nie- 
gdyś sławny artysta. 


Grał role amerykańskich cowboy'ów, 


wówczas, gdy filmy te były módne. Max 
Mony ma długą, bardzo potarganą bro- 
dę i nosi stare podarte spodnie w krat- 
kę. Całemi dniami stoi przed „Czerwo- 
nym Młynem', przypatrując się prze- 
chodniom, Ci mijają go obojętnie, Nie 
wiedzą, kim jest ten człowiek z przy- 
tułku w nędznem podartem  odzieniu. 
Lecz były ulubieniec filmowy czuje się 
w „Czerwonym Młynie“ doskonale i o- 
świadczył niedawno pewnemu amery- 
kańskiemu reporterowi, że 


jest bardziej szczęśliwym w cichem 
schronisku, 


aniżcii w pracowni kinematograficznej. 
Najbardziej tragiczne są dzieje mło- 

dej prześlicznej diwy Delly Acerty, ro- 

dowitej czarnookiej Hiszpanki, odkry- 

tej dla filmu dopiero przed czterema 

laty. 

Nieszczęśliwa artystka dostała pomie- 

szania zmysłów. 
Złożyło się tak niefortunnie, że Della 
Acerta ząchorowała w czasie, gdy film, 


Ulgi dla autobusów 
czyli bałagan podatkowy. 


C= 


Najpierw wóz hamują, 
A potem go smarują. 


- Zuchwałe włamanie bandytów do więzienia. 


Francuską, kronika kryminalna za- 
notowała niedawno rzadki wypadek zu- 
chwałego napadu bandyckiego, jaki się 
wydarzył w więzieniu w Melun. 

Pewnego dnia, w nocy pięciu włamy- 
wączy wdarło się do centralnego więzie- 
nia w Melun i zabrali z niego kasę ognio- 
trwałą, w której znajdowało się 150 600 
franków. Kasę, tę, ważącą 200 kg bandy- 
ci rozbili następnie na gościńcu, w odlę- 
głości 7? km od więzienia i wypróżnili 
z całej gotówki. 

Włamanie to wywołało w całej Fran- 
cji niezwykłe poruszenie, a zarazem we- 
sółość. Śledztwo wykazało, że bandyci 
wdarli się do więzienia około północy. 
Zajechaji oni przed więzienie samocho- 
dem. Dwaj z nich wydobyli z pobliskiej 
szopy długą drabinę i oparli ją o okno. 
Róbocie tej przypatrywał się jeden z 
mieszkańców miasteczka. Na pytanie 
palicji, dlaczego nie. zawiadomił o tem 
policji, oświadczył, że był przekonany, 
że chodzi tu o jakieś amory z kochanką, 


"znajdującą się w więzieniu, (!) 


Tymczasem bandyci dostali się przez 
okno drugiego piętra do biura dyrektora 
więzienia i zabrali z niego kasę, po prze- 
młowaniu krat okiennych i spuszczeniu 
kasy na sznurach na gościniec. Cała ta 


uciążliwa robota trwała przez trzy go» 
dziny. Naturalnie, że musiała być hała- 
śliwa, ale niestety nikt jej nie słyszał, 
Stwierdzono następnie, że więzienie w 
Melun nie jest wcale pilnowane, jakkol- 
wiek znajduje się w nim ponad 500 więź- 
niów. Dawniej czuwała nad niem straż 
wojskowa, którą potem ściągnięto, Je- 
dynie w nocy pilnował więzienia jeden 
strążnik, który po północy udawał się 
spać do bardzo odległego mieszkania. 


Nazajutrz po włamaniu więźniowie 
byli w bardzo dobrym humorze, Dyrek- 
tor zarządził natychmiast surową rewi- 
zję. W czasie rewizji znaleziono w kie- 
szeni jednego z więźniów karteczkę, na- 
pisaną ołówkiem. Brzmiała ona: „To- 
warzysze z St Quen pozdrawiają was. 
Będziecie wkrótce pękać ze śmiechu!“ 

Nie ulega wątpliwości, że karteczkę 


tę przemycili bandyci do więzienia przy 
| pomocy któregoś ze strażników, | 


Słynna tancerka 


oszukała skarb państwa francuskiego na pół milj. franków. 


Znana tancerka Jenny Dolly, która 
wraz z swoją siostrą tworzy słynną pa- 
rę taneczną „Dolly Sisters“, wmiesza- 
na jest w Paryżu w przykrą aferę 
wskutek anonimowego doniesienia. Do 
wladz skarbowych w Paryżu nadszedł 
bowiem list, zwracający -uwagę na to, 
że tancerka oszukała skarb państwa na 
500.000 franków. Ubiegłej zimy kupiła 
Jenny Dolly u jubilera Chaumonta w 
Cannes brylant'e 58 karatach wariości 
4 miljonów franków i pozbawiła skarb 
podatku luksusowego przez to, że kaza- 


` 


ła odesłać 
Londynu. 

Całej manipulacji dokonał sekretarz 
Jenny Dolly, Rosenberg. Władze skar- 
bowe zbadały całą sprawę, a stwier- 
dziwszy słuszność zarzutów, nałożyły 
na tancerkę karę pieniężną wysokości 
3 miljonów franków. Tancerka wnio- 
sła protest, twierdząc, że całą trans- 
akcja między jubilerem a jej sekreta- 
rzem Rosenbergiem odbyła się bez jej 
wiedzy. Tymczasem jubiler umarł. 
Przeciw Rosenbergowi wystąpiły rów* 
nież władze skarbowe ze skargą, 


natychmiast brylant do 
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w którym grała główną rolę był goto- 
wy w połowie. 7 à 

Lekarze stwierdzają jednomyślnie, 

że młodziutka śliczna artystka 

padła ofiarą swego zawodu. IAW 
Było jej ambicją, by wybić się odrazu 
i zabłysnąć w świecie, Z tego powodu 
pracowała ponad siły. 

W „Czerwonym Młynie“ przebywa 
też stale pewien były artysta, który od 
dłuższego czasu oddaje się 
zgubnej namiętności kokainizowania. 


Złamany i chory siedzi całemi dniami 
w ogrodzie schroniska, Czasem odwie- 
dzają go przyjaciele, : usiłując napróżno 
odwieść nieszczęśliwca od śmiertelne- 
go nałogu. 

O R a a 


Na dobrej drodze. 


Warszawa, 12. 4. (PAT) W Warsza- 
wie bawią inżynierowie francuscy, zaj- 
mujący się badaniem przemysłu tech- 
nicznego i warunków, dotyczących bu- 
dowy linji kolejowej Górny Śląsk - Gdy- 
mia, Dziś wyjeżdża do Paryża dyrektor 
departamentu obrotu pieniężnego mini- 
sterstwa skarbu p. Barański jako głó- 
wny pełnomocnik rządu do prowadze- 
nia ostatecznych układów finansowych 
z towarzystwem akcyjnem Hautsilesie 
Mer Baliique. Ostateczne układy roz- 
poczną się w Paryżu. 


Tłum chciał dokonać samosądu 
nad nieostrożnym szoferem. 


Warszawa, W Warszawie przy ul. Wileń- 
skiej ezofer auta prywatnego, należącego do 
posła Hassa, przejechał 18-letnią służącą Marię 
Werszałowską. Dostała się ona pod koła jadą- 
cego z nadmierną szybkością auta i została za- 
bita na miejscu, Zebrał się natychmiast wielki 
tłum, który chciał dokonać samosądu nad szv- 
ferem. Ten zdołał umknąć do pobliskiej restau- 
racji i dopiero, gdy na miejscu wypadku zja- 
wiła się policja, oddał się w jej ręce. Ponieważ 
zachodziła obawa, że wzburzony tłum obije szo- 
fera, Tadeusza Potajłowa, ściągnięto na miej- 
sce wypadku znaczniejszą liczbę policjantów, 
pod których ochroną oadprowadzono Potajłowa 
do komisarjatu. 


Siedem osób zbiegło z Rosii 
do Polski. 


Wilno, 10. 4. (PAT), Na terenie od- 
cinka granicznego Dzisna zbiegło do 
Polski 6 włościan oraz nauczyciel Po- 
lak, z Gródka Koszyrskiego Wacław 
Komorecki. Zbiegowie zwrócili się do 
władz polskich z prośbą o udzielenie 
im prawa przebywania na terytorjum 
Polski. 


Zranił swą babkę, gdyż nie chciała 
mu dać pieniędzy. 

Włocławek. Mieszkaniec Włocławka, 
17-letni Eugenjusz Skowroński udał się 
do swej babki 67-letniej Heleny Żołnier- 
kiewiczowej w Dobryniu nad Wisłą, ża- 
dając od niej pieniędzy, Kiedy starusz- 
ka odmówiła, Skowroński korzystając 
z chwili, gdy była do niego odwrócona 
plecami, uderzył ją ciężkim młotkiem 
w tył glowy i ciężko zranił. Następnie 
Skowroński zabrał pewną ilość gotów- 
ki i uciekł do Włocławka. Tutaj został 
aresztowany i odesłany na śledztwo do 
Dobrynia. Stan Żołnierkiewiczowej jest 
bardzo groźny. 


Dawnym torem. 


Katowice, (PAT) Od dłuższego czasu 
prowadzona jest na Śląsku Opolskim 
akcja w kierunkw zniemczenia polskich 
nazw miejscowości. Ostatnio, jak do- 
nosi prasa, władze niemieckie w Opolu 
zatwierdziły wniosek grupy mieszkań- 
ców miejscowości Przyrzecza o zmianę 
polskiej nazwy tej wsi na Lichtenwald, 
Procedura zmiany nazw miejscowości 
jest bardzo prostą. Wystarczy bowiem 
wniosek gminy, skierowany do regen- 
cji w Opolu. > 


A zbójców — było 40-tu. 
Wilno. (PAT.) Na terenie odcinka 
granicznego Domaniewo ujawniono ja- 
czejkę komunistyczną. Władze areszto- 
wały całą jączejkę w jlości 49 osób ze 
znanym komunista Michałem Dorninem 
na czele, w mieszkaniu którego komuni- 

ści urządzali konspiracyjne zebrania, 
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Za bestjalskie pobicie — 
zasłużona kara. 
Poznań, w kwietniu. 
W wyniku przeprowadzonej rozprawy wy» 
mierzył sąd Karę 6 miesięcy więzienia robotni- 
kowi Romanowi Górnemu, oskarżonemu o best- 
jalskie pobicie w maju 1929 r. rzeźnika Józefa 
Suchowskiego, Zmaltretowany przez Górnego 
Suchowski doznał złamania nogi oraz ciężkich 
kcntuzyj na ciele, wskutek Gzeęgo przelężał pół- 
tora roku w szpitalu. Nieludzkiego oprawcę 
spotkała zatem zasłużona kara, 


Zamaskowani zbirzy zgwałcili 
umysłowo chorą. 


W Miłkowie (pow. czarnkowski) zgwałcili 
trzej zamaskowani osobnicy przebywającą w 
mieszkaniu Qttoną Enkego 27-letnią umysłowo 
upośledzoną Luizę Markiewską. Dochodzenia 
policyjne wykryły sprawców ohydnęgo czynu 
w. asobach 26-letniego Wojciecha Wojciechow= 
skiego, 20- -letniegowAntoniego Mamsta i 26-et- 
niego Stefana Borowiaką —- wszystkich z Mił- 
kowa, 


Drzwi zabiły dziecko. 


Z Kepna donoszą: 

Uległo wypadkowi śmierci 2-letnie dzizcko 
gospodarza Franciszka Kurzawy z Bałdowic, 
Dziecko to w czasie zabawy przy stodole z9- 
stało tak silnie uderzone drzwiami, iż poniosło 
śmierć na miejscu, 


Tragiczny strzał na wiwat. 


Z Ostrzeszowa piszą: 

Z okazji świąt Wielkanocnych oddał w 
Ostrzeszowie z browninga strzał na wiwat Sta- 
nisław Gorgolewski. Zabłąkana kula wpadła 
przez okno do mieszkania sąsiedniego budynku, 
raniąc w pierś służącą Gertrudę Wawrzynia- 
kównę. Gorgolewskiemu skonfiskowano broń 
z uwagi, że nie posiąda zezwolenia na posiada- 
nie tejże. Sprawę skierowała policja do sądu. 


ron Qin 


CHODZIEŻ. Nowy pomnik, Wioska Dziem- 
bowo postanowiła w dowód hołdu i czci dla 
poległych bohaterów wznieść pomnik, do któ- 
rego prace przygotowawcze już się rozpoczęły. 
W połowie maja br, odbędzie się uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod pomnik, 
Gmina wyasygnowała na ten cel 500 zł a resztę 


zobowiązały się pokryć poszczególne towa- 
rzystwa. 
[a 
Ostrów. 
Włamanie, Do mieszkania kolejarza Jana 


Zawidzkiego w Krępie zakradli się zapomocą 
wyjęcia szyby jacyś nieznani sprawcy i skradli 
większą sumę gotówki, poczem zbiegli niepo- 
znani, ji 

Kradzież na probostwie, Dokonano śmiałej 
kradzieży u ks, prob. Kostrzewskiego, któremu 
skradziono parę koni i szory, Śledztwo pro- 
wadzi policja ostrowska. 

„Ostrów za 100 lat" —— oto tytuł rewji, wy- 
stawionej w Il. święto Wielkanocne przez 
K. M, S$. Wszyscy wykonawcy doskonale od- 
dali swoje role, czego dowodem nięmilknące 
oklaski publiczności, 


Emowrocieaw. 


Niesumienny inkasent magistratu w Gniew- 
kowie. Ostatnie 3 lata pełnił w Gniewkowie 
funkcję inkasenta magistrackiego niejaki Stani- 
sław Orłowski były posterunkowy P, P., który, 
jak wykazała rozprawa przed wydziałem kar- 


nym sądu okręgowego w Inowrocławiu, bez- 
prawnie przywłaszczył sobie różne kwoty po- 
datkowe w wysokości 3.750,64 zł. Dzięki za- 
rządzonej przez burmistrza p. Pykę dokładnej 
rewizji kasy miejskiej przez zawezwaną spe- 
cjalną komisję kontrolną z urzędu wojewódzkie» 
g0, wyszło na jaw, że na wymienioną sumę mieli 
dłużnicy pokwitowania wystawione przez Or- 
łowskieśo, a figurujące w książkach jako dotąd 
nieściągnięte. Nie ulegało więc żadnej wątpli- | drowali do więzienia, Trójka hultajska posta- 
wości, żę niesumienny inkasent miejski dopuścił | nowiła łatwym sposobem zdobyć pieniądze, 
się sprzeniewierzenia pieniędzy publicznych, | okradając sklep obuwia p. Zalewskiego w Rynku 


«m» La m» 
Wiadomości z Chetana. 
1 ctr, kartofli, p. Hyska 1 ctr, kartofli, p. Ryn- 
kowski 1 ctr, kartofli, p, Piotrowski 1 ctr. kar- 


tofli. Wszystkim ofiarodawcom składa najsęr- 
deczniejsze podziękowanie Magistrat, 


za co wziąwszy pod uwagę różne okoiiczności 
łagodzące, sąd inowrocławski skazał go na 
sześć miesięcy. więzienia z zaliczeniem areszlu 
śledczego, 

Uszkodzenie tablicy, Tablicę pamiątkową 
J. Piłsudskiego, wmurowaną na cokole przy 
Alejach Sienkiewicza uszkodził nieznacznie ja- 
kis nieznany sprawca, 

Za łatwy pomysł dojścia do pieniędzy powę- 


Na rzecz kuchni ludowej oliarowali w dal- 
szym ciągu: Majętność Jeleniec 4 cir, mięsa 
z ubitej krowy, majętność Bocień 2 ctr. grochu, 
panat: Bartlewo 40 ctr, kartofli, Z Wiel- 


dządza; Fischer 1 ctr, grochu, p. Templin Kradzież konia, Skradziono na szkodę rol- 
1 efr. r p. Hoffmann 30 f. żyta, p. Roma- vika Mastykowskiego Antoniego z Błędowa 
nowski 12/2 kg, grochu, p. Draeger 30/5 kś.; pow. chełmińskiego jednego konia wartości 


około 500 zł. Skradziony koń jasno-kasztan 
klacz, lat 3, tylne i prawa przednia nad pętlicą 
biała, duża łysiną biała, okalająca prawe oko, 


żyta. Z Dąbrówki pod Gorzuchowęm: p. Mać- 
kiewicz 25 kg. pszenicy, p. Stanke 1 ctr, kar- 
tofli, p. Cichy 5 ctr, kartofli, p. Burchardt 1 ctr, 
grochu. Z Szerckopasa; p, Szczepiński 1 ctr, 
pszenicy, p. Wąs 5 kg. grochu, p. Czajkowski 
5 kg. grochu, p, Linkowski 5 kg. grochu, p 
Dzięgielewski 5 kg. grochu, p. Karólski Stan. 
5 kg. grochu, p. Bajger 5 kg, grochu, p, Bana- 
szewska 5 kg. żyta p. Urbański 1 zł, p. Andry- 
siąk 1 ctr, kartofli, p, Janc 1 ctr. kartofli, p 
Matuszewicz 1 ctr. kartofli, p, Gąsicka 15 kg. 
kartofli. Z Kijewa Król: p. Radtke 5 zł, p, 
Eisenberger 6 zł. Z Napola: p. Mokański 2/2 
kg. fasoli, p. Linkowski 2%5 kg, grochu, Młyn 
Platowo 25 kg, mąki żytniej. Z Grzybna: p. 
Skibicki 2 zł, p. Makowski 25 kg. pszenicy, 
p. Szymkowiak 2 ctr, kartofli, p. Lewandowski 
1 ctr, kartofli, p, Wesołowski 1 ctr. kartofli, p 
Sadowski 1 ctr. kartofli, p, Mielcarski 1 ctr. 
kartofli, p. Kustra 1 ctr. kartofli, p, Badziąg 
1 ctr. kartofli, p. Odrowski 1 ctr. kartofli, p 
Ciechowski 1 ctr. kartofli, p. Borowski 1 ctr. 
kartofli, p. Duda 25 kg, kartofli, p, Siemianow= 
ski 1 ctr, kartofli, p. Przybolewska 1 ctr. kar- 
tofli, p. Ogdowski 50 ft. żyta, p. Adamczyk 


Nocny dyżur aptek, W czasie do 18. bm. 
nocny dyżur pełnią apteki „Pod Orłem" ul, 
3 Maja, tel, 360 i „Pod Gryfem' ul, Lipowa, 
telef, 124. 

Kalanderzyk teatralny, 

Dnia 13. bm. -— Wejherowo — „Sybir". 

Dnia 14. bm, — Starogard — „Sybir“. 

Kino „Grył* wyświetla „C. K. Feldmarsza- 
lek“. 

Kino „Orzel wyświetla „Ludzie bez jutra” 
i komedję z Charlie Chaplinem. 

Kino „Nowcści* wyświetla w czterech pro- 
gramach „Eddie Polo Brat', Zawiły testament”, 
„Małżeństwo wbrew woli“ i „Ucieczka”, 

W uznaniu zasług. Ostatnio urząd telegra- 
ficzny przekazał pewną kwotę pieniężną przo- 


a 


Protest głodowy, a nie strajk w Pe-Pe-Ge. 


Z Grudziądza donoszą: Gospodarstwa Krajowego 3.000 skrzyń z towa- 

W czwartek, 9. bm, wstrzymano się od pracy | rem, inni dłużnicy zajęli wszystkie urządzenia 
w zakładach „Pe-Pe-Ge'" około 3.000 robotników | biurowe oraz maszyny i urządzenia fabryczne, 
i robotnic ze względu na to, że dyrekcja okólni- Jak nas informują z kół robotniczych nie jest 
kiem z dnia 31 marca br, obwieściła załodze, | to strajk, ale tylko protest głodowy, bo robot- 
że w przeciągu tygodnia zapłaci robotnikom | nik, który cztery tygodnie pracuje i nie otrzy” 
zapracowaną gotówkę a przyrzeczenia nie do- | muje grosza, nie ma z czego żyć, gdy tymczasem 
trzymała, towar wagonami wysyła się zagranicę, 

Robotnicy czekali spokojnie i pracowali, lecz Mówią głośno, że zakłady tego konsorcjum, 
termin minął, a gotówki nie było, Posłano do | założone w Niemczech w Malborku (Marien- 
dyrekcji delegację, którą „dyrektor“ p. Sko-| burg), idą pełną parą i prosperują dobrze, a u 
wroński przyjął bardzo nietaktownie, wyrażając | nas chcą zakłady zamknąć, zwalniając winę na 
się do robotników w najgorszy sposób, jak wy | robatników. Co jest niesłuszne. 

„bolszewicy” i t, p, Nasz robotnik nie pragnie nic więcej jak 
To do głębi poruszyło robotników i w pią-| pracy, a za tę pracę sprawiedliwej zapłaty, 
tek poszedł do tego dyrektora cały Komitet - 
robotniczy, który w odpowiedzi na ordynarne 
wystąpienie wyrzucił p. dyrektora z zakładów, 
poczem na terenie zakładów nastąpił spokój. 
Mylnie więc informowano organy bezpieczeń- 
stwa, że na terenach fabryki „Pepege" szerzy 
się rewolta. Robotnicy upominali się tylko 

o swój ciężko zapracowany grosz, 

Wszystko w fabryce, jak nas informują 
z wiarogodnego źródła, jest opieczętowane, bo: 
Magistrat za podatki zajął 900 skrzyń z towa- 
rem, Kasa Chorych za opłaty zajęła 600 skrzyń, 
Urząd Skarbowy za podatki 400 skrzyń, Bank 


Walne zebranie Koła Rodziny Policyjnej od- 
będzie się we wtorek, 14, bm, o godz, 17 w 
małej salce Hali Miejskiej. 

Strzeżcie się naparstkarzy — nowa śra ha- 
zardowa. Naparstkarze grasują obecnie w po- 
ciągach. Podróżnym z Nakła do Chojnic zabrali 
podobno około 500 zł, W Kamieniu na jarmar- 
ku zabrali kmiotkom około 650 zł. O ileby się 


„Gorączka złota” w Działdowskiem. 


W Krasnołące komisja urzędowa rozkopuje ziemię, szukając rzekomo 
przez wojska rosyjskie ukrytego skarbu. 


, fan) Na północ od Działdowa, nad samą gra- 
nicą wschodniopruską, leży wioska Krasnołąka, 
Tutaj z końcem sierpnia 1914 r. znajdowały się 
tabory armji rosyjskiej, rozpoczynającej ofenzy- 
wę. Kiedy armję Samsonowa. wciągnięto w pu- 
łapkę i prawie doszczętnie zniszczono, znale- 
ziono na polach między Uzdowem a Krasnołąką 

rozbite wozy „kaznaczejstwa” i wypróżnione 

skrzynie, 
w których —- według opowiadań ludności 
znajdować się miało złoto i srebro, w rulonach. 
Skarby te w tajemniczy sposób zginęły. Dopi 
ro teraz, po 16 latach, żądni złota sanatorzy — 
w trosce o dobro własne i Skarbu Państwa — 
rozpoczęli poszukiwania, Na miejsce zjechała 
jakaś komisja ministerjalna, pod okiem której 
kilku robotników rozkcpuje ziemię, 
szukając ukrytych skarbów. Gorączka złota 
opanowała wszystkich. Robotników doglądają 
budowniczy powiatowy, Komisarz straży gra- 


[c 


wdopodobnych, a jednak skwapliwie przez prasę 


nicznej i komendant policji. Według mało pra» któremi się dzielili hojnie, 


gdyż przezornie zabrali je ze skrzyń płatni- 
czych pułkowych. W obozach głodni ci bieda- 
cy dziesiątki i setki rubli płacili za bochenek 
chleba, ukradkiem im dostarczony przez straź- 
ników. Pośrednikami w handlu pokątnym byli 
żydzi, handlujący za drutem kolczastym — 
wszystkiem. Złota nie oglądali żołnierze rosyj- 
scy w roku 1914, bo już na kilka lat przedtem 
zostały w Rosji carskiej ruble złote z obiegu 
wycofane, tak samo jak owe pamiętne ruble pla- 
tynowe (z kopalni uralskich) które szybko znik- 
nęły, bo je pochowano. 


sanacyjną podawanych wiadomości — 
Skarb Państwa 

miał zawrzeć z poszukiwaczami umowę 
co do podziału pieniędzy i kosztowności, o ile 
je znajdą. Dotychczas rozkopano prawie całą 
parcelę państwową i 

7 nic nie znaleziono, 
Możemy poszukiwaczy złota uspokoić, że pie- 
niędzy w wartościowym kruszczu tu nie znajdą, 
chyba jakieś mocno nadgniłe „bumagi“ (bankno- 
ty papierowe), które będą bez wartości jak 
wogóle wszystkie banknoty przedwojenne i wo- 
jenne. 

Z ustnych relacyj dawniejszych żołnierzy 
armii Samsonowa, którzy przebywali w niewoli 
w obozach dla jeńców wojennych w Hejlsbergu, 
Tucholi i Hamersztynie wiemy, że wielu z nich 
miało pełne kłeszenie papierowych rubli, 


Wiadomości te może ostudzą zapały namięt- 


a urzędników skierują do bardziej pożytecznych 
zajęć. - Z całej „hecy' może być tylko jeden 
pożytek, że bezrobotni kopacze znaleźli chwilo- 
wo pracę i zarobek, a ile ich także do „spółki” 

nie wciągnięto i ndrażono ną ryzyko... 


nych poszukiwaczy złota w  Działdowskiem | 


nr.) i w PTR] a mianowicie, Hieronim 
Cięgotura, F. Pawłowski wraz z jeszcze iednym 
przyjacielem. H. Cięgotura jako były praco- 
wnik tej firmy był przewodnikiem w tej wy- 
prawie, Skradzione obuwie zawieźli do Byd- 
goszczy wprost do swej dobrej znajomej, znanej 
paserki, kilkakrotnie karanej Marji Pierzyńskiej, 
odsiadującej obecnie karę w Fordonie. Pie- 
rzyńska zaniosła skradzione buty i trzewiki do 
pewnej handlarki, od której otrzymała zadatek 
kilkadziesiąt złotych, Dzięki energicznemu 
śledztwu znalazła się trójka przed wydziałem 
karnym sądu okręgowego w Inowrocławiu, któ- 
ry skazał całą trójkę na pięć miesięcy więzienia 
a Pierzyńską jako paserkę na rok ciężkiego wię- 
zienia, 


Chopjmice. 


Z karty żałobnej, Zmarł? w sędziwym wieku 
zasłużony obywatel miasta Chojnic ś, p. dr. med. 
Lniski, krzewicie] polskości w czasie zaboru. 
Zmarły niedawno temu święcił 50-lecie pracy 
lekarskiej, R. ip. 

Kradzież, Nieznani sprawcy skradli rolni- 
kowi p. Szycy z wybudowania Brus, różne rze- 
czy wartości około 1000 zł. 


poster, Kwiatkow- 


downikowi p. Kęsikowi i 
skiemu, jako nagrodę ża schwylanie sprawców 
kradzieży urządzeń telegraficznych na terenie 
Grudziądza, 
Szantażystąa przed 
Rendecki stanął przed sądem grodzkim za obra- 


sądem, Ciesielski vel 
zę władz sądowych. . Rendecki grasował w 
Grudziądzu. jako współzałożyciel dziś nieistnie- 
jącego „Głosu Prawdy". Szantażował, oszuki- 
wał kogo tylko mógł, przedstawiając się jako 
wybitny przedstawiciel znanych czołowych 
ludzi, aresztowano go w Strzelnie gdzie się 
przedstawił jako wysłaniec Ministerstwa, trzy- 
mano go w śledztwie, leez mając jakies plecy 
uzyskał urlop zdrowotny. Sąd uchwalił przy” 
musowę sprowadzenie oskarżonego, 


Przegląd koni. 


Podaje się do wiadomości, iż przegląd koni 
czteroletnich t, j. urodzonych w 1927 r, i star- 
szych, które z jakichkolwiek bądź powodów 
dotychczas nie otrzymały dowodu tożsamości 
(paszporty końskie), a mają miejsce postoju na 
obszarze miasta Grudziądza, odbędzie się w 
Grudziądzu we wtorek, 14, bm, o godz. 14 na 
targowisku przy rzeźni miejskiej, uł. Gabr. Na- 
rutowicza 26-28, 

Osoby uchylające się od dostawienia do 
przeglądu koni, będą karane w drodze admini- 
stracyjnej w myśl art, 27 rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 8 listópada 1927 
roku (Dz, Ust. Nr. 98/27 poz. 859) grzywną da 
wysokości wartości konia, lub aresztem do sze- 
ściu miesięcy; w wypadku szczególnie ciężkich 
uchybień mogą być stosowane obie kary łącznie, 


Wiadomości z Tczewa. 


pojawili w Tczewie, wskazanem jest, zameldo- 
wać to władzom miarodajnym, 

Zamiana skrzynek pocztowych na ulicach, 
Rozpoczęła się zamiana starych skrzynek pocz- 
towych, rozwieszonych na mieście, na skrzynki 
nowego typy polskiej fabrykacji. 

Z komendy Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Tczewie, Komenda Ochotniczej Straży Pożar- 
nej w Tczewie potrzebuje kilku nowych czien- 
ków czynnych. Obywatele miasta Tczewa ma- 
jacy zamiar wstąpić w szeregi naszej straży 
zgłoszą się pisemnie u naczelnika straży p Fa- 
biana, badź to w Magistracie pokój 9-10 wzgl. 


w jego mieszkaniu prywainem, przy ul. Skar- 


szewskiej 21. 

Z sekcji telegrafistów Z, K, P. Na ostatniem 
walnem zebraniu sekcji telegrafistów Z, K. P, 
wybrano nowy zarząd w skład którego weszli 
pp.: Wrycza - prezes, Orłowski - wiceprezes, 
Chabowski - sekretarz, Szczygielski - zast. se- 
kretarza. Przy wyborze nowego zarządu wy- 
głosił obecny na zebraniu prezes II. oddziału 
Z. K. P. p. Błaszczyk obszerny referat, za” 
poznając obecnych z ciężką sytuacją. 

GAF PWT A ZR TE TO ETT 


KORONOWO. Roczne walne zebranie L. O, 
PEP. odbędzie się dnią 14 kwietnia br. o godzi- 
nie 18 w sali posiedzeń rady miejskiej z na- 
stępującym porządkiem obrad: 1. rozdanie 
świadectw i legitymacyj uczestnikom kursu in- 
struktorów obrony przeciwgazowej i sanitarnej 
przez p. starostę dr. Beretę, 2, komunikaty Po- 
wiatowego Komitetu L. O. P. P., 3, ręferat in- 
spektora O. P. Gaz. o obronie przeciwgazowej, 
4, wybór nowego zarządu i komisji rewizyjnej, 


3. wolne głosy. Uprasza się wszystkich człon- 


ków i sympatyków o liczne i FADE przy» 
W a 


u Beg 


Str. 6, „DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek. dnia 14 kwietnia 1931 r. Nr. SB: 


Ten, który chce dostać się 
w stratosfere. 


ZZ 

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawjenia, zgadze, 
uderzeniach do głowy, bólach głowy i ogólnem 
niedomaganiu zażywa się rano naezczo szklankę 


 naturałnaj wody gorzkiej „„Franclszka-Józefać 
O Z O 


Bydgoszcz, dnia 13 kwietnia 1931 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Hermenegildy m. Romana, 
Jutro; Walerjana, Ludwiny, Justyna. 
Wschód słońca: godz, 5.9. 
Zachód słońca: godz, 18,53. 

znawcy) neony 


DYŻURY APTEK; 

Od poniedziałku dnia 13 bm. do ponie- 
działku dnia 20 bm. dyżur pełnią: 

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 39. 

2) Apteka przy PI, Teatralnym, Marsz, 
Focha 43. 

Piren e 

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od godz. 10—%4 w 
niedzielę i święta od godz. 11—2. Obecnie w 
Muzeum wystawa Krakowskiego Cechu Ar- 
tystów Plastyków „Jednoróg”, 


womiania () mamnaą 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, poniedziałek 13 bm, o godz. 20-ej 
staraniem garnizonu operetka „Taniec 
szczęścia”, 

Najbliższe przedstawienie 
we wtorek -14 bm. Żnizki 
ważne. 

Komedja „O żonach złych i dobrych“ z 
powodu technicznych trudności będzie gra- 
na dopiero w sobotę 18 bm. 

W niedzielę o godz, 16-ej pierwszy raz 
po cenach zniżonych jako popołudniówka, 
odegrana będzie opera w 3 aktach Giacomo 
Pucciniego p. t. Madama Butterfly", 

pamana 


Pokłosie niedzielne. 


Wczorajsza niedziela była pod znakiem aka- 
demika. Święciło pięciolecię swego istnienia 
Akademickie Koło Bydgoszczan, studjujących 
w uczelniach poznańskich. Uroczystość wypa- 
dła świetnie w całej rozciągłości swego progra- 
mu. Na tem miejscu wypada nam poświęcić 
słów kilka wieczorowi towarzyskiemu, który 
kończył to święto akademika bydgoskiego. Sala 
„Pod Orłem” zupełnie się wypełniła. Dosko- 
nała orkiestra Gbiorczyka z „Savoyu'” robiła 
ruch, Nie trzeba dodawać, że było wesoło, bo 
pojęcie dobrego humoru i radości łączy się 
Ściśle z młodzieżą i jej zabawami. Tańce 
trwały do rana i, jak to się mówi, do upadłego, 
choć dzięki troskkliwej opiece komitetu i przy- 
rodzonej akademikowi równowadze nikt nie 
upadł. 

Omawiając taneczne imprezy, wystumąć trze- 
ba mający już stałą dobrą opinję wieczór „So- 
kola” żeńskiego w Strzelnicy. Że Sokolic za- 
bawy są zawsze pierwszorzędne — o tem wie- 
dzą wszyscy. W niedzielę bawił się także Byd- 
goski Klub Wioślarek. 

Teatr wystąpił znowu z premjerą. Wysiłek 
aktorów i reżyserji przyjmowany był z uzna- 
niem przez publiczność. Szereg ról zagranych 
był popisowo  Krółowała ze sceny z wdziękiem 
i temperamentem p. Brenoczy. 

Gościliśmy także wczoraj znakomitego ,świa- 
zdora* filmowego, artystę warszawskiego „Mor- 
skiego Oka“ — Eugenjusz Bodo, który czarował 
swoim bogatym repertuarem, 

Następnie notujemy mający wielką wagę 
zjazd okręgowy Powstańców i Wojaków, otwar- 
cie sezonu Automobilklubu i święto motocykli- 
stów, 

Wreszcie wczoraj wypadły prawosławne 
Święta wielkanocne, obchodzone przez liczną 
w Bydgoszczy kolonję rosyjską. 

Pogoda zupełnie do rzeczy! 

—0 

— „Requiem“ ks, prof, dr, Gieburowskiego. 
Przygotowania do koncertu religijnego okręgu 
chórów kościelnych dobiegają do końca. Nie- 
bawem, bo już w piątek 17 kwietnia usłyszymy 
w sali Resursy Kupieckiej piękne dzieło ks. 
prof. dr. Gieburowskiego, dyrygenta chóru 
archikatedralnego w Poznaniu, W -koncercie 
czynny udział bierze około 150 śpiewaków. 
Przypuszczać należy, że społeczeństwo bydzo- 
skie okaże zrozumienie dla prawdziwej mu- 
zyki kościelnej i tłumnie przybędzie na powyż- 
szy koncert. 

— Missa přo Defunctis ks, prof. Dr, Gie- 
burowskiego. Dowiadujemy sie, że już w 
najbliższych dniach, bo w piątek 17 kwiet- 
nia b.r. wykona Bydgoski Okręg Chórów 
Kościelnych „Requiem“ ks, prof. Dr. Giebu- 
rowskiego. Koncert odbędzie się w Resur- 
sie Kupieckiej. 


„Druciarza” 
i kredytówki 


(kak). 


dary ;sieńia 


LJ 
Początek o SR 6.50 I 8.00. premie kd 
Zniżki ważna. 


| Dziś poniedziałek 


nego programu: 


— Poświęcenie sztandaru Zw, niższych funk- 
cjonarjuszy państwowych odbyło się w wczo- 
rajszą niedzielę nader okazale. W uroczystości 
wzięło udział szereg organizacyj ze sztandarami 
i przybył z Warszawy prezes głównego zarządu 
Związku senator Mazgaj. . Obszerniejsze sprawo- 
zdanie podamy w następnym numerze. 

— Organizacja Przysposobienia Kobiet do 
obrony kraju podaje do wiadomości, że wykłady 
kursu przeciwgazowego, przerwane z powódu 
święt Wielkanocy, rozpoczną się. znowu dnia 
16. bm. o godz. 18 w sali „Państwowej Szkoły 
Przemysłowej”, 


Motocyklista najechał 


10-ietniego chłopca. 


W ubiegłą niedzielę o godz. 11,30 przed poł. 
zdarzył się przy rogu ulic Bernardyńskiej i To- 
ruńskiej wypadek, który szczęściem tylko nie 
pociągnął za sobą  fatalniejszych skutków. 
Mianowicie, trotuarem szła p. Wojewska, za- 
mieszkała przy ul, Toruńskiej 106, prowadząc 
za rękę swego 10-letniego syna Zenona. W 
pewnym momencie nadjechał jakiś motocyklista 
ur. P. M. 53813, jadąc tak blisko trotuaru, że 
zaczepił wózkiem, przyczepionym do motocyklu 
o chłopca idącego przy matce. Chłopiec został 
przewrócony i dotkliwie okaleczony, odnosząc 
przytem ogólne potłuczenia tak, że zaszła po- 
trzeba odwiezienia go do lecznicy miejskiej. Po 
udzieleniu biednemu chłopcu pierwszej pomocy 
przez lekarza, rodzice zabrali go do domu. 

Nieuważna jazda pp. motocyklistów, była już 
niejednokrotnie przyczyną wypadku i jeżeli 
wszelkie nawoływania do uwagi nie odnoszą 
skutku, władze policyjne winne cię energiczniej 
zająć tą sprawą i pouczyć opornych o zasa- 
dach przepisowej jazdy, 


Zaginął 9-letni chłopiec. 


Pani Jadwiga Rybak, zamieszkała przy ulicy | 
Jagiellońskiej 28, wysłała dnia 9. bm, o godz. | 
12 w południe, swego 9-letniego synka Jasia, na 
plac Piastowski po drzazgi i od tej chwili chło- 
piec zaginął bez śladu. Stroskana matka upra- 
sza każdego, ktoby mógł udzielić jakich infor- 
macyj o zaginionym jej synku, aby zechciał 
o tem donieść matce, pod powyższym adresem, 
lub policji. 


Łobuzerskie wybryki. 


Dnia ii bm. około godziny 11 wiecze- 
rem, nieznana łobuzerska szajka poło- 
żyla na szynach tramwajowych przy 
ul. Marszałka Focha jakiś materjał wy- 
buchowy, a najprawdopodobniej kapsel 
kolejowy, który jak wiadomo silnie 
wybucha. Gdy nadjechał tramwaj, ka- 
psel pod kołami eksplodował, a od po- 
wstałego stąd nader głośnego huku, 
motorowemu Pankowi puściła się krew 


„Sokół żeński“ 


W poniedziałek dnia 13 bm. rozpoczyna- 
ja się regularne lekcje ćwiczeń gimnastycz- 
nych, 

O godz. 7 punktualnie, ćwiczenia dla 
drużyny z współudziałem młodzieży I, od- 
działu, w gimn. Kopernika. f 


Ćwiczenia senjorek o godz. 8 w Szkole 


Wydziałowej, ul. Konarskiego. 


W środę dnia 15 bm. o godz. 7,30 wiecz. 
plenarne zebranie w sekrełarjacie, ul. Dwor- 
cowa, na którem obecność wszystkich człon- 
kiń jest bardzo pożądana. 

Ćwiczenia młodzieży w środy od godz. 5 
w Szkole Wydziałowej. 


Z powodu bliskiego terminu zlotu okr. 
udział jak największy jest bardzo pożądany. 


N— AA 0 aa 


„Specjaliści od okradania 
okien wystawowych. 


W złodziejskim świecie utworzył się nowy 
rodzaj „specjalistów“ okradania okien wysta- 
wowych zapomocą wyduszania szyb. „Specja- 
liści" doszli już do takiej wprawy w tym „za- 
wodzie”, że wyduszenie szyby w oknie nie 
sprawia im żadnej trudności, Przy pomocy kitu 
czy też innej odpowiedniej masy robią to gładko, 
zręcznie i bez żadnego łoskotu. Czasu też wi- 
docznie wiele na to nie potrzebują, skoro okra- 
dania okien wystawowych dopuszczają się na 
najgłówniejszych nawet ulicach miasta, I wy- 
padki te zdarzają się coraz częściej, Kroniki 
policyjne stale je notują. 

Oto znowu w nocy z 8 na 9 bm, nieznani 
„Specjaliści“ wydusili szybę w oknie wystawo- 
wem składu towarów krótkich p, Ottona Neu- 
manna przy ulicy Batorego i, gdzie skradli 
l dwie sztuki płótna: jedną 32-metrową i drugą 
36-metrową oraz różne inne materjały, warto- 
ści 400 zł, 

Złodzieje ci są tem niebezpieczniejsi, że nie 
wiadomo, jak się przed nimi ustrzec, Chyba 
tylko odpowiedniem  żelaznem okratowaniem 
okien, bo innego sposobu narazie niema, 


z ucha, prawdopodobnie skutkiem pęk- 
nięcia bębenka. Motorowy 
był położyć się do łóżka i 
opiece lekarskiej. 
Niegodziwe te wybryki łobuzerskie 
mogą się stać przyczyną gorszego je- 
szcze nieszczęścia. Dlatego władze po- 
winny zająć się energicznie wyśledze- 
niem łobuzów, cełem pociągnięcia ich 
do Pobaw ka jad Ski siwa SEM adi a AD o PPR E E E OPAR odpowiedzialności. 


zmuszony 
powierzyć 


W sobotę, t. j. 11 bm. prof. Piccard miał 
zamiar z pod Brukseli wznieść się w spe- 
cjalnie zbudowanym balonie na niedosięż- 
ną dotychczas wysokość 15 klm. Pierwsza 
próba tamtego roku zawiodła, bo konstruk 
cja b alonumiała jakiś „feler“, Prof. Pic- 


card nie wygląda wcale na takiego śmiał- 
ka, jakim trzeba być, aby tak daleko odbić 
się od ziemi. 


Godz. 2215 18199 


Rewia 


z zteatru Wesoły Wieczór 


© 
„Radjo 


W 
(dnia 13. IV.) 


Na własnych działkach ziemi. 


Po mieście rozeszła się wieść, że jacyś biedni 
bezdomni ludzie wynieśli się wraz z całym 
dobytkiem w pola przy końcu ulicy Nakielskiej 
w pobliżu fabryki Stranza, gdzie skleili sobie 
nędzne lepianki, które im służą za mieszkania. 
Na miejsce udał się nasz współpracownik celem 
zbadania sprawy i okazało się, że są to nowo- 
nabywcy ziemi, którą fabryka Stranza sprze= 
daje działkami na raty i czasowo urządzili so- 
bie 2a swej działce prowizoryczne „mieszka» 
nia”, zamierzając z nastaniem ciepłych dni roz- . 
począć budowę prawdziwych mieszkań, Szczęść 
im Boże! 


Firma Stranz sprzedaje działki na bardzo 
dogodnych warunkach, a przytem są duże ułat- 
wienia w otrzymaniu materjału pod budowę 
domków, tak, że ludzie, nawet z małemi zaso- 
bami pieniężnemi, mogą stać się właścicielami 
własnych domków. Przeprowadzoną też tam 
zostanie nowa ulica. 


Oszust, który, jak pijawka ssał krew z biednych ludzi. który, jak pijawka ssał krew z biednych ludzi. 


Sąd wymierzył mu karę pieciu lat wiezienia. 


W zeszłym tygodniu odbyła się przed trybu- 
nałem karnym tutejszego sądu okręgowego, roz- 
prawa przeciw znanemu oszustowi, co jak pi- 
jawka wysysał krew z biednych łudzi i przeciw 
jego wspólnikom. 

Na ławie oskarżonych zasiadł jako główny 
winowajca 41-letni Stanisław  Jamry, ur. w 
Gorzubji powiat Krotoszyn, rolni, zamieszkały 
w Mierucinie, pow, Wyrzysk, o którego spraw- 
kach niejednokrotnie przyszło nam już pisać. 
Dalej, jego żona 42-letnia Agnieszka Jamrowa, 
zam, przy mężu w Mierueinie, 42-letni Kleofas 
Kemnitz, ur. w Dębogórskim Młynie, powiatu 
wyrzyskiego, zamieszkały w Mierucinie, 46-letni 
Stanisław Przybylski, urodz. w Witkowie, po- 
wiatu gnieźnieńskiego, zamieszkały w Wystę- 
pie, pow. Bydgoszcz i 47-letni Jan Kot, ur. w 
Konarzewie, powiat Krotoszyn, pośrednik, za- 
mieszkały w Starych Suminach, powiat Tuchola. 


Oskarżóna Agnieszka Jamrowa jest wyłączną 
właścicielką osady rentowej, obszaru około 60 
mórg, położonej w Mierucinie, Jej mąż, osk. 
Stanisław Jamry, który zajmuje się prowadze- 
niem tego gospodarstwa, zawierał przy pomocy 
pośredników Przybylskiego i Kota, kontrakty 
sprzedaży, względnie dzierżawy z różnemi oso- 
bami, pobierał od nich zaliczki w różnej wy- 
sokości, a następnie kontrakty zrywał pod jaj- 
rozmaitszemi pozorami, względnie z całym cy- 
nizmem wyjawiał prawdę, że właścicielem osa- 
dy rentowej nie jest on, tylko jego żona i że 
bez zezwolenia Urzędu Ziemskiego w Poznaniu 
osady sprzedać, ani wydzierżawić mu nie wolno. 
Otrzymanych zaliczek nigdy jednak żadnemu 
z poszkodowanych nie zwracał. 


W ten sposób pokrzywdził Ottona Kresta 
na 2.000 zł, Jana Pankau na 450 zł, Maksymil- 
jana Pankau na 6.300 zł.i Cyryla Dykasa na 
3.000 zł. 


Oskarżona Jamrowa znała te oszukańcze 
manipulacje męża i czynnie w nich współdzia- 


łała, zatajając celowo wobec kontrachentów, 
że tylko ona jest właścicielką gruntu. 

Podobnie Przybylski wiedział, że Jamry nie 
jest właścicielem gruntu, a mimo to sprowadzał 
mu reflektantów i utrzymywał ich w błędnem 
mniemaniu, 

Oskarżony Kemnitz, będąc w zmowie z Jam- 
rym, przedstawiając się za dzierżawcę gruntu, 
powoływał się na fikcyjny kontrakt dzierżawy, 
mimo, że w rzeczywistości żadnej umowy 
z właścicielką gruntu nie zawierał. Zwodząc w 
ten sposób reflektantów, Kemnitz pobierał od 
nich zaliczki, których nie zwracał. 

Oskarżeni, a zwłaszcza osk. Jamry, od dłuż- 
szego już czasu uprawiali swój oszukańczy pro- 
ceder, wyrządzając niezwykle dotkliwe szkody 


ludziom biednym, 

Po przeprowadzonej rozprawie, oskarżycicłh 
publiczny p. Domke, uzasadniając rzeczowo ait 
oskarżenia, domagał się dla głównego oskarżoe 
nego Jamrego ośmiu lat ciężkiego więzienia, 
oraz mniejszych kar dla reszty oskarżonych. 

Po przemówieniach obrońców, trybunał udał 
Się na naradę, poczem przewodniczący sądu, p. 
wiceprezes Radłowski, ośłosił wyrok, mocą któw 
rego osk. Jamry zasądzony został na 5 lat wię» 
zienia, osk. Jamrowa na 6 miesięcy więzienia, 
osk. Kemnitz na 6 miesięcy więzienia i «sk, 
Przybylski na jeden rok więzienia, Osk, Kot 
został uwolniony od winy i kary, 

Oskarżonym A. Jamrowej i Kemnitzowi sąd 
zawiesił karę na przeciąg 3 lat, 


Samobójstwo sekrefarki adwokackiej. 


Dnia 11 bm., o godz, 9,20 rano, przechod- 
nie zauważyli w parku Kazimierza Wiel- 
kiego, leżącą na ławce kobietę wijącą się 
w bólach. Zawezwano natychmiast karetkę 
pogotowia ratunkowego, którą przewiezio- 
no chorą do szpitala miejskiego, gdzie 
wkrótce zakończyła życie, Stwierdzono, że 
kobietą tą była 47-letnia Józefa K., sekre- 
tarka u jednego z awdokatów, która popeł- 
niła samobójstwo przez otrucie się lizolem. 

Co popchnęło K. do targnięcia się na swe 
życie, niewiadomo. Denatka zamieszkiwała 
na Wilczaku, — odnajmując jeszcze 
dwa pokoje swego mieszkania sublokato- 
rom. Stan jej materjalny był dobry, gdyż 
jako rutynowana sekretarka adwokacka, z 
Zł-letnią praktyką w tym zawodzie, była 
siłą pożądaną i otrzymywała ładną pensję. 

Przybywszy dnia 10 bm, o godź. 8,30 wie- 


podwój- 


CLARA 


czorem z biura do domu, była jakaś smut. 
na, uskarżając się na przemęczenie pracą; 
wkrótce jednak wrócił jej lepszy humor, 
była rozmowną i nastawiwszy gramofon, 
wsłuchiwała się w jego tony. 

Wstawszy rano, skarżyła się do swej słu- 
żącej, że przez całą noc nie mogła zasnąć. 
Wyszła z domu bez śniadania, udając się — 
jak zwykle — do biura i niczem nie zdra- 
dzała jakiegoś niezwykłego stanu psychicz- 
nego, 

¿Do biura jednak już nie poszła, lecz ode- 

Sławszy doń tekę z aktami, udała się do 
parku Kazimierza Wielkiego, gdzie dokona- 
1a samobójstwa. 
-~ Jak twierdzą ci, którzy bliżej znali de- 
natkę, była ona zawsze bardzo nerwowa i 
prawdopodobnie rozstrój nerwowy popchnął 
ją do samobójstwa. 


w farsie pod tytuł. 


BOW 


oraz wzrtszający dramat koleżeństwa więźniów p. te 


Damco „Kawalerowie Nocy“ 
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„Na 3 Maia. 
Towarzystwo Czytelni Ludowych po- 
leca towarzystwom i organizacjom 
chorągiewki, które nadają się na po- 
chody dzieci, dekorację sali itp. 
Cena chorągiewki 10 gr. Przy więk- 
szej ilości — rabat. 
Towarzystwo Czytelni Ludowych, 
Poznań, Fr. Ratajczaka 16. 
o WE) 


— Konfiskaty bez końca, Niedzielny 
numer „Dziennika Bydgoskiego” został 


- skonfiskowany za rysunek przedstawia- 


jący cień na Maderze, gdzie wybuchła 
rewolucja. Starostwo Grodzkie i w 
tym przypadku, dość ciekawym, dopa- 
trzyło się — -—— pogardy dla urządzeń 
państwowych. 

— Przerwanie ruchu tramwajowego, W so- 
botę 11. bm., okoła godziny 13,30, tuż przy 
ogrodzie Patzera, załamał się wóz, na którym 
przewożono dużej długości kloce drzewa, skut- 
kiem czego. ruch tramwajowy został przerwany 
na około półtora godziny zanim usunięto drze- 
wo z szyn. Tramwaje z obydwóch stron do- 
jeżdżały tylko do ogrodu Patzerą, gdzie publicz- 
ność musiała się przesiadąć. 

Dosyć często spotyka się na ulicach wozy 
naładowane niezmiernej długości klocami drze- 
wa i wypadki takie, iak powyższy, mogą się 
zdarzać częściej. Przy każdym przejeździe 
takiego woza, a zwłaszcza na zakrętach, ruch 
kołowy zatrzymuje się, Byłoby więc wskazane, 
aby władze policyjne wyznaczyły do przejazdu 
dla tych wozów ulicę, na których nie panuje tak 
ożywiony ruch kołowy, a szczególnie po któ- 
rych nie kursują tramwaje, 


— Naukowe Koło Esperanckie, W dniu 
24 marca zawiązało się „Naukowe Koło Espe- 
ranckie', Bydgoszcz, którego celem między ín- 
nemi jest rozpowszechnianie za pomocą espe- 
ranta kultury polskiej zagranicą, jakoteż zapo- 
znąwanie się z kulturą obcych narodów przez 
esperanto. Zebrania konwersacyjne odbywają 
się co wtorku o godz. 19 w państwowem gimna- 
zjum kłasycznem, pl. Wolności 4, gdźte równo” 
cześńie są czynne sekrełarjat i bibljateka, Do 
zarządu Koła zostali wybrani: prof. Sygnarski 
Mieczysław prezes, Fethke Stefan. inż. Juszkie- 
wicz Ryszard, Krzysztofowicz Włodzimierz ks, 
prof. Kukułka Łucjan, Michalakówna Izabela, 
dr. Peliński Stanisław, dyr. Skalski Witold, prof. 
Wojciechowski Franciszek. 


— Cyrk Gościńskiego. Walki zapaśnicze, 
Dziś w poniedziałek 13, bm. walczą nąst. pary: 
I mistrz świata Bogatyrow — Ujbo (Finlandja). 
IL Biernacki (mistrz Małopolski) Okultis 
(Litwa). IH, Seliga — Hetbek (Czechosłowacja), 
Prócz tego zademonstruje mistrz Bogatyrów swą 
madludzką siłę łamiąc sztaby żelazne. Również 
przejedzie przez ciało jego samochód z 10 pasa- 
żerami, 3 


— Ogień, Dnia 10. bm. o godz. 12,50 po- 
wstał ogień w realności przy ul. Kościelnej 5, 
spawodowany zapaleniem się sadzy w kominie. 
Przybyła straż pożarna ogień w zarodku stłu- 
miła, Szkody minimalne. 


ONES A E 
(158413 60452 61459 66800 69631 70107 72834 


Kto wygrał na loterii? 


Tabela wygranych loterji państwowej. 

W dwudziestym szóstym dniu ciągnie- 
mia 5 klasy 22 polskiej loterji państwo- 
wej, główniejsze wygrane padły na nu- 
mery następujące: 

10000 zł. na nr. 123075. 

Po 5000 zł. na nr. 24393 129707 169141 
193739. 

Po 3000 zł. na nr.24812 127026 183024. 

Po 2660 zł. na nr. 2298 22098 57037 
70914 90369 125011 131836 143278 143628 
148552 157692 164283 177511 182246 200622 
205005 206595. 


W kolekturze Pawła Bilierta w Toruniu 
wygrały w 24 dniu 


mr. nr. 40022, 41734, 41738, 41740, 56261 (1000 zł) 98729, 98747, 
117424, 123809, 142053, 142064, 142065, 167832, 167873 


Losy I klasy 23 Loterji Państw. już można 
tamże nabyć !/, = 10 zł, 1/, = 20 żł, */; = 40 zł. 
Również już teraz wypłacam 40 zł i 1/, losu Í kl, 
23-Loterji Państw. za EŃ stawkę każdej 
ćwiartki losu 5 kl. 22 L. P. mej kolektury. (7652 


AC 

Po 1000 zł. nr. 16646 19218 20053 25086 
29388 35469 43330 51523 58726 60048 61103 
64449 68474 84603 104687 117889 151378 
159370 161234 167967 168245 168754 184492 
192914 196305 199212 203252 204944. 

Po 560 zł. nr. 1545 1731 2932 4131 5885 
8183 10563 12096 12352 12968 13234 13819 
15544 17260 17499 17700 18990 19501 21795 


23240 25493 2106 27103 27143 27188 27381 


37878 38240 
49189 
7626 


27695 28143 33 31701 36106 
39371 39930 42074 44909 48241 48692 
49379 49568 49621 52241 56785 57353 5 


> 


Dziś premjera 
wielkiego 
arcydzieła 

historycznego 


“jowe. 


obycie Wiednia przed 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


wtorek, dnia. 14 kwietnia 1981 r. 


Schnitziera. 


Ważne dla pracodawców. 


Z Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
otrzymujemy następujący komunikat: 

Przypomina się ponownie pp. pracodawcom, 
że przyjmowanie do pracy pracowników z po- 
minięciem właściwego Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy. jest przeciwne rozporzą- 
dzeniu Mia. Pracy i Opieki -Społecznej z 15. IL 
1923 r. Dz. U. R. P. nr, 2 z roku 1923) i usta» 
wie z 18.%VII. 1924 r. o zabezpieczeniu ua 
wypadek bezrobocia Dz. U. R. P, nr. 67 poz. 
650) i może być karane grzywną w wysokości 
do 3000 zł, W myśl więc zacytowanych wyżej 
przepisów obowiązany jest każdy pracodawca 
zgłosić w P. U. P, P, wakujące w jego przed- 
siębiorstwie wolne miejsce pracy jakoteż zawia- 
domić urząd najdalej w ciągu 3 dni o każdem | 
przyjęciu nowego pracownika, o ile przyjęcie 


— Znalezicno 'na ulicy Hetmańskiej okulary. 
Właściciel może je odebrać w redakcji naszej. 


— Zderzenie rowerzysty z samochodem. Dnia 
10, bm. o godz, 10,30 przy rogu ulic Dworcowej 
i Sienkiewicza zderzył się rowerzysta Włady- 
sław Strzępek zamieszkały w Wałdowie, po- 
wiat Chełmno, z dorożką samochodawą nr. 62. 
Wypadku z ludźmi nie było, rower rowerzysty 
został poważnie uszkodzony. Winę, jak stwier- 
dzono, ponosi rowerzysta. 


— Jeszcze jedno wyduszenie szyby, W nocy 
z 10 na 11 bm., jacyś nieznani złodzieje, „spe- 
cjaliści" od wyduszania szyb, rozbili szybę okna 
wystawowego składu towarów krótkich p, Ja- 
dwiśi Sobezakowej, przy ul. Gdańskiej 75a 
i skradli różne towary, nie stwierdzonej dotąd 
wartości, „Specjaliści hulają. 


-—- Włemanie do warsztatu. Dó warsztatu 
mechanicznego p. Tadeusza Ziółkowskiego, za- 
mieszkałego przy ul. Strzeleckiej 4, włamał się 
w nocy jakiś nieznany sprawca zapomocą oder- 
wania kłódki od drzwi i skradł różne części 
rowerowe, wartości 100 zł. 


— Ujęto: 1 osobę za napad rabunkowy, 
1 poszukiwaną przez władze, 1 za kradzież 
i 16 kobiet za wykroczenia sanitarno-obycza* 


———— Owa 


Z sali sądowej. 


za kazirodztwo. 


Prżed tym samym wydziałem karnym 
sądu okręgowego, odbyla się rozprawą ow. | 
na przeciw 46-leętniemu Kazimierzówi Glow. | 
skiemu, robotnikowi, ur. w Bożewicach, po- 
wiatu żnińskiego, a zamieszk. w Niedźwia- 
dach powiat Żnin. 

Oskarżony odpowiadał za to, że dopusz- 
czał się kazirodztwa na swej córce. 

Sąd, uznając winę oskarżonego za udo- 
wodnioną, skazał go na jeden rok ciężkiego 
więzienia. 


Za kradzież w recydywie. 


Przed wydziałem karnym tut. sądu okrę- 
gowego, odpowiadał za swe sprawki miło- 


74153 74752 75927 75998 77819 80050 80243 
82800 84614 89241 89732 89926 92078 94489 
96849 98114 90012 99083 104756 106727 | 
106799 110015 110298 113038 114042 115361 
115796 116949 120184 120191 122304 122827 
126227 128126 129565 130394 134809 134985 
136370 137347 137533 138427 141396 141709 
141934 142648 142807 143255 144223 145442 
146448 148070 153139 154056 164864 166210 
166248 166671 167778 171504 171558 171750 
173147 176699 177155 177699 179289 181897 
186467 186567 188147 191308 193528 194369 
198490 202669 203173 206357 207472 209267 
Zgodnie z planem Loterji Państwowej 
od 11 kwietnia do 18-go dnia ciągnienia 
do ostatnich pięciu numerów, dołączo- 
ne będą premje: 
.1) Wygrana 250 zł--premja 1850 zł 
na nr. 31445. 
2) Wygrana 250 zł-- premja 1850 zł 
nr. 90367. 
3) Wygrana 500 zł -+ premja 1850 zł 
na nr. 97144. 
4) Wygrana 250 zł -+ premja 1850 zł 
na nr. 129407. 
5) Wygrana 250 zł-|- premja 1850 zł 
na nr. 150207, 


Mniejsze wygrane oraz stawki, nie zamie- 
czczone w powyższym wykazie, można bez- 
płatnie przejrzeć w Kolekturze Loterji Pań- 
stwowej „Uśmiech Fortuny“, Bydgoszcz, Po- 
mórska 1. Tamże natychmiastowa wypłata 
wszelkich wygranych względnie zamiana stawek 
na losy nowe, 

i 


te 1 


w którym dominuje niezmiernie we- 


to dokonąne zostało za pominięciem właściwe- 
go Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy. 
Liczba pracodawców, podanych do kary przez 
urząd za przekroczenia odnośnych przepisów 
wzrasta pokaźnie, co właśnie jest dowodem nie- 
poszanowania przez nich w mowie będących 
ustaw, Większość z pośród ukaranych praco- 
dawców interwenjuje w tut, urzędzie w celach 
zniesienia nałożonych im mandatów karnych, 
usprawiedliwiając przekroczenia swe nieświa- 
domością w tym względzie 
przepisów. Reklamacji ich jednak urząd nie 
może brać pod uwagę, już to dlatego, że sam 
perjodycznie ogłasza i nietylko w prasie miej- 
scowej komunikaty, informujące o odnośnych 
przepisach prawnych i wynikającym z nich 
Topora eeen EE E towa jc SES y E E E AA 


dy, zaledwie 22 lata życia liczący, Edmund 

Kuczyński, zamieszkały w Bydgoszczy. 
Oskarżony Kuczyński, w listopadzie roku 

ubiegłego, włamał się przy pomocy łomu 


do składu kolonjalnego p. Lipczyńskiego w | 


Bydgoszczy, przy ulicy Szubińskiej 14, gdzie 
wspólnie z dwoma towarzyszami, którzy 


już poprzednio zostali za tę sprawkę zasą. 


dzenj, dokonał kradzieży czekolady, mydła, 
proszku do prania, perfum, smalcu, masła, 
kiszek i in, na ogólną sumę 1465 zł. 

Sąd, z uwagi na okoliczność, że oskar- 
żony był już karany za kradzieże, wymie- 
rzył mu karę dwóch lat ciężkiego więzienia, 

merae jaaa 


PROGRAM W KINACH. 


APOLLO wyświetla dziś 
superfilm na tle nękanej i prześladowanej mi- 
łości p. t. „Cierniowa droga miłości” - (Kazi- 
rodztwo) z udziałem światowej sławy Olgą Cze. 
chową. 


CORSO wyświetla w dalszym ciągu dosko- 
nały podwójny program z udziałem trzech kró- 
lów sensacji: Jack Holtem, Fred Tomsonem 
i-Elmo Lincolnem babes? jeździec" i „Po- 
jedynek”, , 

KRISTAL. Dziś po raz ostatni doskonała 
komedja z Harry Liedtkem w jednej z główniej- 
szych ról p. t: ¿Kochajmy się”. W obrazie tym 
bawią wyśmienicie postacie małego miasteczka, 
dalej teatr wędrowny i cała moc scen pełnych 
humoru. Nadprogram tygodnik dźwiękowy w 
którym są widoki Wawelu z objaśnieniami 
mówionemi. 


MARYSIEŃKA, Dziś premjera podwójnego 


monumentalny 


24 


(Romans Ks. De Valois) 
podług rozgłośnej powieści 
W rolach gł. 


Hr. Agnes Esterhazy iNichał Varkonji - 


obowiązujących | 


| bitscha 


Str. 7. 


Na scenie rewja p. t. (7698 


Zegnamy Was. 


Ofiarą naszych © 
` czasów 


jest len biedny człowiek, 
Ciągłe troski i kłopoty 
JĄ sprawiają mu często bóle 
H głowy. Z tego powodu 
| ma on zawsze pod ręką 
oryginalne tabletki Aspi- 
d riny, kióre łagodzą te 
nieznośne bóle. 


' istniej Istnieje tylko jedni 


aida G SakeWsnie i každa fabiolka o 
palnej Aspiriny opatrzone sa znakiem BA 


y 


soła farsa p. t. „Ona, ma coś“ z słynną Clarą 
Bow, o której dziś wiele mówią i piszą, Druga 
część programu zawiera wzruszający dramat 
przyjaźni więźniów p. t. „Kawalerowie nocy“, 


NOWOŚCI. „Monte Carlo” film Ernesta Lu- 
jest prawdziwą atrakcją Bydgoszczy. 
Zdjęcia wyraźne i pomysłowe, szczególnie w 
pociągu, w kasynie gry, gdzie akcja wyjątkowe , 
interesująca i doskonała pod względem teche 
nicznym. W rolach głównych Buchamann i Mac 
Donald. 


OKO. Rewja, Dziś premjera wielkiego arcy- 
dzieła historycznego z epoki napoleońskiej, 
bitwa pod Asperu rozbicie wojsk cesarza Fran- 
ciszka i zajęcie Wiednia przez wojska Napo- 
leona oraz romans księżniczki Valois. Role 
główne kreują hr. Agnes Esterhazy i Michał 
Warkonyj. Na scenie nowa rewja p. t. „Żegna- 
my Was”, k 


Trochę zadrogi, 


— Co ten naszyjnik może kosztować? 
— Conajmniej 5'lat wiezienia... 


Dział sportowy. 


Zjazd plakietowy do Grudziądza, 
Grudziądz, 12. 4. (PAT) Z okazji 5- 


lecia „Klubu Motocyklowego Grudziądz“ | 


przybyło na zjazd plakietowy do Gru- 
dziądza 113 maszyn z całej Polski, w 
tej liczbie 91 w czasie przepisowym o- 
raz 10 samochodów Pomorskiego Auto- 
mobiiklubu.* W ogólnej klasyfikacji 
pierwsze miejsce zajęła warszawska 
Legja (24 maszyny), drugie miejsce 
Łódzki Klub Motocyklowy (13 maszyn), 
trzecie Klub Motocyklowy ` Bydgoszcz 
(20 maszyn). 


Pierwszy sukces „Legji“ w Rumunji; 


Bukareszt, 12. 4. (PAT.) -W stolicy 
Rumunji rozegrany został mecz piłki 
nożnej między drużyną warszawską 
„Legja* a mistrzem Bukaresztu „Triko- 
łor*. Po zaciętej i interesującej walce 
spotkanie zakończyło się wyńikiem nie- 
rozstrzygniętym 2:2. 
dła Rumunji. 


Do Higerwy. 1:0 


Petkiewicz triumfował w Katowicach, 


Katowice, 12. 4. (PAT). Odbył się tu 
bieg o puhar „Polonji'. W biegu panów 
na dy stansie 6000 metrów pierwszy 
przybył do mety Petkiewicź w 18 min. 
115 sek, W biegu pań na 1500 metrów 
MENEZ miejsce zajęła Kilosówna 6 
min. 32 sek. W biegu junjorów na 3 000 
metrów pierwsze miejsce zdobył Strach 


12 min. 214 sek. W ogólnej punkacji 


puhar Polonji zdobył klub Stadjon z : 


Królewskiej Huty przed Pogonią z Ka! 
towic. 
Kusociński zwyciężył w Poznaniu. 
Poznań, 12, 4. (PAT) Odbył -się tu 
bieg na dystansie 5 000 1n. o puhar „Ku- 
Pierwsze miejsce 
2 sek, 


rjera Poznańskiego". 
zajął Kusociński w 18 min, 24,2 


Teodor Sztekker czwarty raz mistrzem 
Niemiec. 


Znakomity polski zapaśnik, mistrz 
świata, wielokrotny mistrz Polski i 
trzykrotny Niemiec zdobył przed kil- 
ku dniami w Hamburgu poraz czwar- 
ty cenny tytuł mistrza Niemiec, zwy- 
ciężając w walkach końcowych Pinec- 
kiego i Westergaarda-Schmidta. Zwy- 
<ięstwo Sztekkera jest tem  znaczniej- 
sze, że walczył ze Schmidtem będąc 
chorym na grypę: Obecnie przebywa ` 
„świeżo upieczony“ mistrz 
we Lwowie. 


Niespodzianki ligowe. 
Warszawa, 12. 4. (PAT) Lechja (Lwów) 

— Polonja (Warszawa) 2:1 (1:1). 
Łódź, 12. 4. (PAT) Ł. K. S. — Craco- 
via 4:1 (2:0). i 
Kraków, 12. 4. (PAT) Wisła - Warta 


-4:1 (0:1). 


Polonja (Bydgoszcz) — Gryf (Toruń) 2:3 

Toruń, 12. 4. (PAT.) . Dziś odbył się 
na boisku sportowem w Toruniu mecz 
piłkarski pomiędzy Polonją a W. C., Z. 
S. „Gryf“ o mistrzostwo klasy A okrę- 
gu pomorskiego. W wyniku spotkania 
Gryf odniósł zasłużone zwycięstwo w 
stosunku 3:2 SE 1), Sędziował p. Dra- 
bikowski. 3 


4 Olimpja — K, S. Pe-Pe-Ge. 


Grudziądz, 12. 4. (PAT.) Dziś odbył 
się w Grudziądzu mecz piłki nożnej po- 
między T. S: Olimpją i K. S. Pepege, 
który przyniósł zwycięstwo Olimpji w 
stosunku 1:0 (1:0). Mecz ten otworzył 
szereg rozgrywek o mistrzostwo Pomo- 


4 rza. 


Niemiec - 
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"który w dziele 
, deutschen Socialpolitik und der Weg 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


dnia „ kwietnia 1931 r. 


Dość przymkowa Zamiast ubezpieczeń ypołęcznyh. 


> W poszukiwaniu nowych dróg zreformowania systemu 


Dzieła ludzkie nieraz wprowadzają | systemu ubezpieczeniowego. Projekt ten 


w kłopot swych twórców. Ileż to razy 
się zdarza, że ktoś „chciał dobrze“, a 
stało się źle, nawet bardzo źle. Podo- 
bnie ma się rzecz z ubezpieczeniami 
społecznemi. W mniemaniu ich twór- 
ców, miały one sprowadzić niemal raj 
na ziemi, Zbudowano je na zasadach 
czystego idealizmu. Jakże piękną jest 
myśl, aby bliźni bliźniemu pomagał i ra- 
mię przy rańieniu szedł z nim przez ży- 
cie, chroniąc się wzajem od złego losu, 
od choroby, niezdolności do pracy, bez- 
rohocia, inwalidztwa, starości, wreszcie 
od śmierci, któraby wygnać mogła na 
głód i poniewierkę sieroty. 

Tecrja była i pozostała piękna, Rze- 
czywisłość przyniosła tysiące rozczaro- 
wań, Ubezpieczeni podzielili się na 
dwa obozy. Jedni wyzyskują zakłady 
ubezpieczeniowe bez litości, najczęściej 
jako mniej, czy więcej świadomi symu- 


, lanci, objawiając jednocześnie wielkie 


niezadowolenie, że: nie otrzymują tego, 
co im się ich zdaniem należy, drudzy 
płacą cierpliwie, bo muszą, i żółć ich 
zalewa, że tysiące i miljony złotych | m 
przez nich składanych idzie na marne, 
na pobory ubezpieczeniowych biurokra- 
tów, na luksusowe gmachy, na zapomo- 
gi dla spryciarzy, wreszcie na wszyst- 
kó, tylko nie na ich osobisty pożytek, 
W rezultacie nikt nie jest zadowolony 
i to, co miało być dobrem społeczeństw 
powojennych, poczytywane jest przez 
nie jakó krzywda, 

Ubezpieczenia są rzeczą niesłychanie 
kosztowną. Ich budżet przywala wprost 
życie gospodarcze bezlitosnym głazem. 
Wystarczy porównać, że całe państwo 
polskie kosztuje nas jako obywateli 2 
miljardy 700 miljonów złotych, gdy u- 
bezpieczenia, obejmujące zaledwie 10 
do 15% ludności zgórą 700 miljonów zł. 
Gdyby je rozciągnąć na całą ludność 
kraju bez wyjątku, trzebaby sumy co- 
najmniej 5—6 razy większej, to jest ja- 
kich 4—5 miljardów złotych, a więc 
znacznie więcej niż wynosi budżet pań- 
stwa i wszystkich samorządów razem 
wziętych... 

Ubezpieczenia pozatem stwarzają 
niemal niewolnictwo pracy najemnej. 
Pracownik, mając zapewnioną ochronę 
przed wszelkiemi wypadkami losowemi 
oüucza Się zupełnie oszczędności, Nie 
może zresztą oszczędzać, ponieważ nie- 


nia z czego. Ubezpieczenia zabierają 
mu około 12—14% zarobków. Kto nie 


może się dorobić choćby nędznego kapi- 
łaliku, dla tego usamodzielnienie jest 
zamknięte na siedem spustów, Ubez- 
pieczony nie potrzebuje się martwić 


„tem, co się z nim stanie na wypadek 


czasowej, czy trwałej niezdolności do 
pracy, starości, czy śmierci, ale za ten 
stan spokojnego spojrzenia w przy- 
szłość płaci całożyciowem  najemnic- 
twem, 


placi niewolnictwem ukezpieczeniowem 
XX wieku! I... 


.Przekreślić jednem pociągnięciem 
pióra to, co ubezpieczenia zrobiły i ro- 
bią — dziś nie sposób. Otarły one nie 
jedną łzę i niejednego obywatela urato- 


‘waly od klęski. Trzeba je jednak zrefor- 


iwować, trzeba zwalczyć symułantów i 
wyciągnąć masy robocze z bagna przy- 


inusowego niewolnictwa. 


Klasyczny kraj ubezpieczeń społecz- 
nych, Niemcy, wydały również śmiałe- 
go projektodawcę Gustawa Hartza, 
swem  „Irrwege der 


zur socialen Freiheit* (Manowce nie- 
mieckiej polityki socjalnej i droga do 
społecznej wolności) nakreślił plan zre- 


‘` formowania ubezpieczeń ma zasadzie 
przymusowej oszczędności, 


Myśl Hartza podjęła w Polsce Izba 


' Przemysłowo - Handlowa w Sosnowcu 


"i jej staraniem w opracowaniu p. Ju- 


tytułem „Oszczędność 


ljusza Brauna ukazała się broszura pod 
przymusowa i 
częściowe ubezpieczenie“, w której za- 
warto ciekawy projekt reformy naszego 


opiera się na następujących  przesłan- 
kach, wziętych z programu Hartza: 

1) przymus oszczędzania, 

2) indywidualne prawo własności 
pracownika w stosunku do jego oszczę- 
dności, z ograniczonym co do czasu 
prawem rozporządzania kapitaton; 0- 
szczędnościowym. 

Powyższe uzupełnia Izba RON: 
cemi zasadami: 

1) przymus organizacyjny, 

2) pełna asekuracja w razie wcześ- 
niejszego wydarzenia się wypadku lo- 
sowego (przed zebraniem dostatecznego 
kapitału własnego), 

3) wysokość składek według dotych- 
czas przyjętych norm, 

4) pozostawienie wszystkich dotych- 
czasowych warunków  ubezpieczenio- 
wych na mocy istniejących ustaw. 

Projekt sasnowiecki, idąc po. linji 
kompromisu między zupełnie sprzecz- 
nemi zasadami, nasuwa wiele wątpili. 
wości. Nierozwiązana sprawa zmniej- 
szenia budze WORZBIOCZYP, tak ko- 


I 


ubezpieczeń społecznych. 


niecznego w dobie przesilenia gospo- 
darczego, jest również jego słabą stro- 
pa. Są to jednak małe braki. Rzeczą 
główną jest samo rzucenie ciekawej 
myśli, którą przyjmie ogół zaintereso- 
wanych z największem zaciekawieniem, 
Jest również nareszcie podstawa, ma 
której będzie można oprzeć celowe dą- 
żenie do reformy, 

Nowy projekt zasadza się na dziele- 
niu składek na dwie części. Jedna od- 
grywa rolę dzisiejszych składek i służy 
do opędzania wydatków bieżących za- 
kładów ubezpieczeniowych, druga zo- 
staje przekazywana na imienne konta 
oszczędnościowe. do Pocztowej Kasy O- 
szczędności, 

6%-towa składka do Kasy Chorych 
dzieli się na 25%, oddawanych do 
PKO na pokrycie zasiłków  chorobo- 


wych, i na 35%, pzekazywanych wprost 
Kasom Chorych. Ubezpieczony może ze 
swego konta czerpać na podstawie asy- 
gnaty wydawanej przez komisję lekar- 
ską. Jeżeli niema uzbieranej dostatecz- 
nej sumy pieniędzy, otrzymuje pożycz- 


Pracownik, zarabiający 2 000 zło- 
tych rocznie, przy oprocentowaniu na 


kę. 


5% złożonego kapitału, miałby, nie 
chorując, w 65 roku życia kapitał 8000 
złotych. Gdyby pobierał wsparcia, to 
jeszcze otrzymałby 3200 złotych, jakie- 
by powstały w części z procentów od 
lokowanych składek. Gdyby pozostałe 
rodzaje ubezpieczeń, z wyjątkiem ubez- 
pieczenia od bezrobocia, odprowadzały, 
na konta oszczędnościowe 4% zarobku, 
w tym samym wypadku tj. w 65 roku 


pracownik otrzymałby 11000 złotych. 
Razem z odkładanych 6,5%, poborów 
(2000 złotych rocznych zarobków, 160 


zł miesięcznie), mógłby urosnąć kapitał 
19,343 złotych, a dla często chorującego 
14,508 złotych. Starość byłaby dla każ- 
dego zapewniona. Dziś będzie temu sa- 
memu pracownikowi  przysługiwała 
renta starcza w kwocie kilkudziesięciu 
złotych... 

Książka p. Brauna powinna się zna- 
leść w rękach każdego ubezpieczonego. 
Przedewszystkiem powinny ją rozpa- 
trzeć wszystkie związki robotników i 
pracowników umysłowych, 

Jeżeli Polska zdobyła w całym świe- 
cie palmę rekordu ubezpieczeniowego, 
niechże teraz pokaże, że potrafi prze- 
prowadzić reformę w tej dziedzinie. 

A SE 


kapitaliśi zagranie 


Jak donosi , Gazeta Handlowa“, wpro- 
wadzenie w życie z dniem ł bm. ustawy o 
Państwowym Funduszu Drogowym wywo- 
łało żywe zainteresowanie ze Strony kapi- 
talistów zagranicznych, 

Do Min. Robót Publicznych napływają 
obecnie liczne propozycje poważnych insty- 
tucyj budowlanych, opartych o banki za- 


graniczne. W szczególności budową dróg 
w Polsce interesuje Się kapitał szwajcarski, 
francuski, amerykański, angielski, holen- 


enia pienie na budowę dróg 1 mostów, 


derski, a nawet niemiecki. Oferowane su- 
my są bardzo znaczne i prawie trzykrotnie 
przekraczają granicę kredytu, do jakiego 
fundusz drogowy jest upoważniony usta- 
wą, a więc łącznie wynoszą przeSzło mi- 
ljard zł. Rzecz Oczywista, wśród tych licz- 
nych ofert są i propozycje mniej konkretne. 

Obecnie w Min. Robót Publicznych prze- 
prowadzane jest szczegółowe badanie wa- 
runków niektórych ofert. Narazie chodzi o 
pozyskanie kapitału zagranicznego na bu- 


Rząd włoski zabiega o pożyczki. 


„Avanti“ podaje przegląd włoskich sta- 
rań o pożyczki zagraniczne, Wedle tego pi- 
sma, rząd włoski zaproponować miał Kreu- 


Jak się zapowiadają 


„Drugie Wiosenne Targi Katowickie”, 


Zeszłoroczne Targi Katowickie wykaza- 
ły niezbicie, że Śląsk posiada wyjątkowe 
warunki odegrania wybitnej roli w zakresie 
regulowania podaży i popytu dóbr gospo- 
darczych i wymiany towarowej. Dokonane 
w Okresie tych Targów tranzakcje handlo- 
we obliczać należy na kilkaset tysięcy zł. 
W „Pierwszych Wiosennych Targach Ka- 
towickich** wzięło udział ok. 160 firm z pro- 
dukcją krajową, czyli 97% ogółu wystaw- 
ców; pozostałe 3% przypadło na firmy za- 
graniczne. — Dzielnicę Śląską reprezento- 
wało ok. 40% ogólnej ilości wystawców, 

Jak słychać, tegoroczne „Drugie Wiosen- 
ne Targi Katowickie" w czasie od 22 maja 


„do 8 czerwca br. zapowiadają się niemniej 


okazale, pomimo ciężkiej sytuacji gospo- 
darczej. Coraz to nowe zgłoszenia wystaw- 
ców napływają z dnia na dzień. Udział w 
Targu zgłosiły także krajowe fabryki kas 
pancernych, 

Dalsze zgłoszenia wystawców przyjmuje 
Śląskie Towarzystwo Wystaw i Propagandy 
w Katowicach, Stawowa 14, telef. 18-68 i 71. 


Wycieczka przemysłowców 
polskich do Rosii. 


Wycieczka przemysłowców polskich do 
Rosji sowieckiej, pod przew. prezesa Wierz- 
bickiego, wyjeżdża do Moskwy 13 bm. Wy- 
cieczka ma charakter informacyjny i pozo- 
staje w związku z dorocznem walnem zgro- 
madzeniem Sowpoltorgu w Moskwie 15 bm. 

Przemysłowcy polscy wezmą udział w 
dyskusji i obradach Sowpoltorgu nad sze- 


regiem spraw, związanych z wymianą go- 


spodarczą między Polską a Związkiem So- 
wieckim. 

Jak słychać, zamierzają przemysłowcy 
polscy w czasie pobytu w Rosji sowieckiej 
zwiedzić niektóre ośrodki przemysłu So- 
wieckiego i nawiązać stosunki z reprezen- 
tantami tamtejszego życia gospodarczego. 


gerowi oddanie monopolu zapałczanego, ja- 
ko gwarancji za udzieloną pożyczkę. 

W Paryżu rokują o pożyczkę imieniem 
rządu włoskiego były ambasador Avezzano, 
finansista Conti-Possini i przemysłowiec 
Pirelli. 

W Nowym Jorku rokuje rząd włoski o 
pożyczkę z grupą Morgana i Ottonem Kah- 
nem. Rokowania idą opornie, gdyż dotych- 
czas pożyczki amerykańskie były udzielane 
państwom wyłącznie dla stabilizacji walut 
europejskich. Natomiast gminy uzyskują 
pożyczki łatwiej. I tak, Rzym i Medjolan 
otrzymały po 30 miljonów dolarów pożyczki 
na roboty publiczne, 

Bardzo niedostępnym kredytodawcą jest 
Anglja; wskazuje ona na okoliczność, że 
we Włoszech dziennie przypada przeciętnie 
558 upadłości i 4000 protestów wekslowych. 
Wskazuje ona także na silny spadek re- 
zerw skarbowych (6 miljardów lir w ciągu 
7 miesięcy), wedle danych opublikowanych 
w dzienniku urzędowym i na to, że rząd 
pożyczył w instytucjach finansowych pra- 
wie 5 miljardów lir, a pomimo tego niema 
pokrycia na wykup 38 miljarda bonów 
skarbowych, płatnych w listopadzie, 


dowę pierwszych seryj robót z dziedziny 
budowy stałych mostów i nowoczesnych 
nawierzchni, odpowiednio przystosowanych. 
do wzmożonego ruchu samochodowego. Ro- 
boty te byłyby wykonane na warunkach 
kredytowych w granicach około 30—35 milj, 
złotych, t. j- z warunkiem, że koszty wyko- 
nania tych robót byłyby spłacane przez 
Państwowy Fundusz Drogowy w ciągu naj- 
bliższych lat. 

Z robót kredytowych około 10 milj. zł 
byłoby obrócone na budowę 6 wielkich mo» 
stów konstrukcji żelaznej, a resztę na bu- 
dowę nowoczesnych dróg. Przetarg na bu- 
dowę mostów był ogłoszony 12 ub. m. a 
obecnie Min, Robót Publicznych rozpatruje 
warunki, zgłoszone przez poszczególne fir- 
my. 

Pod uwagę głównie są brane 3 duże, 
krajowe fabryki budowy mostów, które jak 
już donosiliśmy, mają zepewniony kredyt 
ze strony angielskiej w wysokości 300.000 
funtów szterlingów, złożonych w jednym. 
z banków warszawskich. Decyzja co do bu- 
dowy mostów na warunkach kredytowych 
ma zapaść w tych dniach. 
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Spadek bezrobocia. 


Według danych statystycznych Państwo- 
wych Urzędów Pośrednictwa Pracy, liczba 
zarejestrowanych w tych urzędach bezrobot- 
nych wynosiła na terenie całej Polski w 
dniu 4 kwietnia r. b. 375.375 Osób, co sta- 
nowi spadek w Stosunku do liczby z dnia 
28 marca 3646 osób. Jeżeli przyjąć pod u- 
wagę, iż spadek bezrobocia w dniu 28 mar. 
ca wynosił 1639 osób w stosunku do po- 
przedniego okresu, to zanotowany obecnie 
spadek 3646 osób wskazuje na to, że bezro- 
bocie zaczyna spadać w coraz Szybszem, 
tempie i że przewidywania, iż kryzys bez- 
robocia załamał się, sprawdzają się. 


Donoszą nam, że w Koninie i okolicy 
grasował luksusowy samochód z na- 
pisem: „Sowiecki trust niciany*. Na- 
pis był tylko w języku rosyjskim. 
Umieszczono również dodatek, że są to 
tt zw. „Newskie nici“ do których 
przed wojną była przyzwyczajona lu- 
dność b. Kongresówki. Centrala tego 
interesującego handlu okrężnego przy 
pomocy kosztownego samochodu mie- 
ścissię w Łodzi. Właścicielem jest, jak 
się zaraz możnaby www) firma ży- 
fowska. 

W tym wypadku mamy do czynienia 
z bezczelną agitacją sowiecką przy po- 
mocy metod niby handlowych. 
Zhankrutowane Sowiety usiłują kosz- 
tem sprzedaży szpulki nici, może poni- 
żej swych własnych kosztów, wmówić 


Sowieckie nici w Koninie. 


ludności naszych wsi i miasteczek, Że 
w Rosji jest raj gospodarczy i jedno- 
cześnie odebrać chleb polskiemu robo- 
tnikowi z łódzkich przędzalni nici. Z 
tych to powodów wybierają jako sie- 
dzibę swych machinacji Łódź, ceutrum 
naszego przemysłu bawełnianego. 


Najbardziej zdumiewające jest sta~ 
nowisko naszych władz, które patrzą. 
się obojętnem okiem i zezwalają na to, 
aby wysłannicy sowieccy handlowali 
i agitowali po całym kraju, nie uważa- 
jac za stosowne umieścić na swym sa- 
mochodzie choćby tłumaczenia polskie- j 
go napisów. 


Energiczne wystąpienie wladz uwa- 
żamy w tym wypadku za bezwzględnie 
konieczne. 


w TEDE 


Nr. 85. 


1. Każda osoba, przebywająca dłużej niż 
24 godziny, powinna być zameldowana przed 


"upływem następnych 24 godzin. 


2. Zameldowanie polega na. wypełnieniu 
1 podpisaniu odpowiedniego zgłoszenia lub kar- 
ty meldunkowej oraz dostarczenia jej gminie 
w sposób, wskazany w punkcie 11. 

3. Do zameldowania służą: a) dla osób, przy- 
bywających ną mieszkanie — zgłoszenia za- 
mieszkania wzoru nr. 1 koloru białego), b) dia 
osób, przybywających na pobyt czasowy — 
karta zameldowania wzoru nr. 3 (koloru zielo- 
nego), c) dla cudzoziemców —— karta zameldó- 
wania wzoru nr. 3-A (koloru różoweśo). 

4, Do wymeldowania służą: a) dla osób, 
opuszczających miejsce zamieszkania — zgło- 
szenia zmiany miejsca zamieszkania wzoru nr. 2 
(koloru białego z niebieskim pasem); zśłosze- 
mia zmiany miejsca zamieszkania wzoru nr. 2 
używa się również przy przeprowadzeniu się 
do innego domu w obrębie miasta Bydgoszczy, 
b) dla osób, opuszczających miejsce czasowego 
pobytu - karta wymeldowania wzoru Nr. 4 (ko- 
loru zielonego z niebieskim pasem); c) dla cu- 
dzoziemców - karta wymeldowania wzoru Nr. 
4-A (koloru różowego z niebieskim pasem). 

5. Osoby, zamieszkałe w Bydgoszczy, które 
wyjeżdżają na pobyt czasowy i nielikwidują 
mieszkania, nie powinni się wymeldowywać, 
wyjątek stanowią osoby, podlegające powszech- 
nemu obowiązkowi wojskowemu, Które wy- 
jeżdżając do innej miejscowości na pobyt cza- 
sowy ponad 2 miesiące, albo zagranicę (bez 
względu na jak długo), powinni się wymeldować 


‘tej karty. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnia 14 kwietnia: 1931 r. 


Najważniejsze postanowienia 
z nowych przepisów meldunkowych. 


wać się na karcie zameldowania wzoru Nr. 3 
(zielona). 

6. Blankiety zgłoszeń i karty zameldowania 
wzgl, wymeldowania obowiązany jest dostarczyć 
osobie mełdującej się właścicieł domu za zwro- 
tem kosztu (5 gr za 2 blankiety). 

7. Wypełnienie zgłoszenia wzgl. karty nale- 
ży do obowiązku osoby meldującej się z wy- 
jątkiem kart wymienionych pod 4 punkt „b” 
i „c“, które to karty wypełniają prowadzący 
meldunki Na prośbę osoby meldującej się, 
zgłoszenie wzgl, karta może być wypełniona 
przez inną osobę. 

8. Zgłoszenie wzgl. karta powinna być pod- 
pisana przez osobę meldującą się, a w razie nie- 
piśmienności, należy to wyraźnie wskazać w 
miejscu przeznaczonym na podpis, 

9, Osoby meldujące się wypełniają zgłosze- 
nia i karty (wzór Nr. 1, 2, 3) w 2-ch egzempla- 
rzach. Wyjątek stanowią cudzoziemcy, którzy 
wypełniają jeden egzemplarz karty Nr. 3-A, 
a prowadzący meldunki sporządza dwa odpisy 
Karty wzoru Nr. 4 wypełnia prowa- 
dzący meldunki w 2-ch egzemplarzach, a karty 
wzoru Nr. 4-A w 3-ch egzemplarzach. 

10. Doręczenie zgłoszenia (karty) niepodpt- 
sanego albo wypisanego nieczytelnie, albo wre- 
szcie doręczenie zgłoszenia, nieodpowiadającego 
ściśle przepisanemu wzorowi, będzie uważane 
za niedopełniepie obowiązku meldunkowego 
z uwzględnieniem wypadków, przewidzianych 
ad 7. 

11. Sublokator powinien doręczyć meldunek 
głównemu lokatorowi, członek rodziny, głowie 


rubryce oraż doręczyć go prowadzącemu mel- 


dunki. Prowadzący meldunki przesyła zgłosze-_ 


nia (Karty) do właściwego biura meldunkowego 
przy odnośnym Komisarjacie P, P. w terminie 
wskazanym ad 1, 

12. Niedoręczenie zgłoszeń (kart) przez oso- 
bę meldującą się niezwalnia lokatora głównego, 
głowę rodziny, wzgl. pracodawcy od obowiązku 
powiadomienia prowadzącego meldunki o przy- 
byciu, wzgl. wyjeździe tych osób. 

13: Plow. ier meldunki, podpisując zgło- 
szenie (kartę) winien upewnić się co do pra- 
wdziwości danych, zawartych w zgłoszeniu (kar- 
cie) oraz tóżsamości osoby meldującej się, W 
tym celu może żądać od osoby meldującej się 
okazaniem potrzebnych dowodów. 

14. W razie niedostarczenia zgłoszeń (kart) 
przez osobę meldującą się, prowadzący meldun- 
ki powinien sam sporządzić meldunek, wypeł- 
niając tylko rubryki, co do których posiada 


dane, a w rubryce „uwagi” podać fakt niedo- 


starczenia mu meldunku. 

15. W razie potrzeby ustalenia danych, wy- 
maganych przy meldunkach, gmina może zażą- 
dać osobistego stawiennictwa osoby mekdującej 
się, wzgl. lokatora głównego, głowy rodziny lub 
pracodawcy. 


Z ruchu towarzystw. 

Koło mańdolinistów K. P. W. Jutro we 
wtorek, o godz. 19 lekcja gry w sali Ogniska, 
Komplet konieczny. 

Cech Fryzjerów i Perukarzy. Zebranie kwar- 
talne w poniedziałek 13. bm, o godz. 19 w lokalu 
„Pod Lwem*. Wpis uczni o godz. 20. 

Sokół konny. Nadzwyczajne plenarne ze- 
branie we wtorek, 14. bm. o godz. 20 w hotelu 
Gastronomja, ul. Dworcowa. Obecność wszy- 


— Bydgoski Klub Sportowy, Roczne walne 


zebranie Bydgoskiego Klubu Sportowego odbę- >, 


dzie się we wtorek, dnia 14 kwietnia o god. 20 
w sali „Stowarzyszenia Techników", Nowy Ry- 
nek 11. 

Tow, Opieki nad Niewidomymi w Bydgoszczy. 
Walne zebranie w poniedziałek, 20. bm, o godz. 
17-ej w Schronisku dla niewidomych. W razie 
nieobecności przewidzianej statutem ilości 
członków odbędzie się 30 minut później na tem 
samem miejscu drugie walne zebranie, którego 
uchwały obowiązują bez względu na ilość obec- 
nych, 

Tow, Uczniów Kupieckich, Zebranie plenar= 
ne w środę, o godz. 20 w Resursie Kupieckiej. 
Uprasza się o komplet. Ważny referat. 

S. M. P. „Brzask, Dziś o godz. 19,30 zbiór- 
ka kółka amatorskiego w Domu Katolickim. 

Okręg Chórów Kościelnych, Lekcja okrę- 
gowa w poniedziałek 13. bm. o godz. 19,30 w 
Domu Katolickim przy Farze. Ze względu na 
bliski termin koncertu uprasza się o liczne przy- 
bycie. 
| RE a 


Bank Polski płacił w dniu 13, £. 1981 za: 


dolary amerykańskie 8,89165—8,881 
funty szterlingów SEA RA 
franki szwjacarskie 171,20 
firanki francuskie 34,7614 
marki niemieckie 211,70 
gułdeny gdańskie 172,68 
szylingi austrjackie 124,96 
liry wloskie 46,5516 


Stan wody w Wiśle, 


W Brdyujsciu dnia 12, godz. 8 rano 5,88 
W Brdyujściu dnia 13, godz. 8 rano 6,10. 


na karcie wymeldowania wzoru Nr. 4 (zielona | rodziny, a pracownik - pracodawcy, którzy zo- | stkich członków konieczna, Sprawy bardzo Z innych miejscowości dziś notowań 
z niebieskim pasem), a po powrocie zameldo- | bowiązani są podpisać meldunek w właściwej | ważne, niema. 

Przetarg Restauracja Stoły Wychowawczyni Pokó 1000 k 
przymusowy. W dniu 14.IV | na sprzedaż., Wiad. Bucz- | stołki, szafy, łóżka, tanio Chcesz ¡z| nauczycielka z językiem | niękrępujący. królowej dobre wywcząsy otrzyma 
31. o godzinie 9 ed kowski, Zbożowy Rynek 2 d Kordeckie otrzymać posadę ? Musisz | polsko - niemieckim, mu- [Jadwigi 15 ii 7642 | ten, kto wypożyczy qczci- 
najwięcej dającemu za go. |! pod godz. 2—4-tej. (4138| go 39, © e (f6r0|ykowczyć kursy fachowo: |zykalna, poszukuje posa- | 5 1v SWO (MA Semu gospodarzowi na 
tówkę w mej kancelarii przy - E korespondencyjne im. prof. |dy do młodszych dzieci, Pokój  (4los|dobry procent i za do- 
Wełn, Rynku nr.7: Z ubrania Kiosk Zaprzęg R ROOY, Warszawa, Żó- | Zgłosz. do filji Dz. Bydg. | wynajmę. Gdańska 107. | bremi gwarancjami. Spie- 
ciemne i granatowe, płaszcz | gazetowy dobrze prospe-|szory dopowózki, czarne staż Ky Kuray akyu oraig pod „Z. KS, (4132 szne zgł. proszę do Adm. 
i futerał do skrzypiec. Stę- |rujący Sprzedam. Gdzie| niklowe okucie jak nowe, | piiyowogej - kuoinckiej Pokój (4113 | Dz. Bydg. pod „Wywcza- 
życki, kom, sądowy. (7577 | tilja Dzien. Bydg. (4123 gdda bardzo tanio. Stała koresponsnafi handlowet | PPP Marcinkowskiego 8b, ll pr. | 85y“ (7860 

azja afńiska 152, (4134 Rh a > © DZIERŻAWY ) 
Skład Okazja, Gdańska 152, (4134| onografji, nauki handlu, Na 2—3 pokoje Pożyczki 


Recica JJ] 


„.. Przyjmuje. (7666 
wszelkie prace stolarskie 
stolarnia, Dworcowa 76. 


Wózki 
dziecięce najnowsze modele 
poleca, Fabryka Wózków 
Dziecięcych „Sport” 3 Maja 
19. Wykonuje reperacje 
Hurt. - (4130 


Dom 
nowoczesny z lokalami 
handloweni w Bydgosz- 
czy, zamienię na większy 
doni w Toruniu. z ewentl. 
dopłatą. Leon Kuczyiiski, 
Toruń, Szeroka 37, (7420 


wi yeke 

korzystnie dom piętrowy 
za 25 000, dochód 372, wol- 
ne mieszkanie, skład, Wia- 
domość Bocianowo 6, go- 
spodarz. (3921 


Skład 
spożywczy, mieszkaniem, 
Bydgoszczy z powodu 
wyjazdu sprzedam zaraz. 
Zgł. Dziennik Bydgoski, 
„Wyjazd”. (7636 


Na sprzedaż 
% powodu wyprowadzki 
wolant półkryty, samo- 
jazd, wozy, koła nowe, 
oń, krowa i inne rzeczy 
Kamiński, Łęgnowo pow. 
Bydgoszcz. (4108 


Lekarz (7647 
w mieście powiatowem na 
Pomorzu odstąpi z powo- 
du wyjazdu zagranieę dłu- 
goletnią aoc 8 
z urządzeniem. Zgł. pod 
„Korzystna okazja” biuro 
Gea, Lwów, Legjonów 1. 


Parcele 
budowlane najlepsza lo- 
kata kapitału od 60 groszy 
kwmtr. Kościński, Czar- 
torja 1, telef. 3049. (7680 


Płaszcz 
nowy damski jesienny oka- 
zyjnie tanio na sprzedaż. 
Oglądać można pom. 4 i 6 
o poł. Lewandowska, Gdań- 
ska 54, m. 17. (4128 


Sprzedam 
tanio kredens dębowy po- 
mocnikiem, 6 krzeseł, ma- 
łą bieliźniarkę, 3 parawa- 
niki i półki na książki. 
Konarskiego 4, HI ptr. 
prawa a (7480 


z wolnem miezskanieęm w 
ruch. miejscu do oddania. 
Adres wskaże Dziennik Byd- 
goski. (7672 


Sprzedam 
gabinet męski i stołowy 
pokol z dywanem bardzo 
korzystnie. Pomorska 49- 
50, II ptr. lewo. (4136 


Sprzedam (7686 
Jub zamienię samochód 
osobowy na motoklz przy- 
czepką, J. Kurdykowski, 
Wągrowiec, Kościuszki 6. 


Jaja 
dziennie świeże tanio. 
dolska 29, 


Po- 
(6845 


Rybacy 
dopóki zapasstarezy sprze- 
daję linki czysto konopne 
od 3.25 zł wzwyż za kg. 
B. Muszyński, fabryka lin. 


Lubawa, (7596 
Pianino 
sprzedam. Of, „Pianino” 
filja. (7578 
Maszyny 


do pisania wyremontowa- 
ne w cenie od 95zł.,rozprze- 
daje Skóra i Ska Byd- 
goszcz, Stary Rynek 27, 
I piętro. (7489 


Pokój (3993 
stołowy z zegarem i dy- 
wanem, gabinet męski z 
klubami sprzedam oka- 
zyjnie tanio, Pomorska 
49/50, mieszk. 6, II ptr. 


Skrzypce 
koncertowe tanio. | Telef. 
1342, (4117 


Rower _ 
marki Brenabor sprzedam 
Czajkowski, Sniadeckich 
nr. 8a. ' (4140 


Okna 
nowe podwójne 9 sztuk 
0,80 145, 4 sztuki 125X145 
sprzedam zaraz bardzo 
tanio. Szczecinska nr. 1. 
Witkowski. (7662 


Sprzedam è 
bardzo korzystnie części 
samochodwe, dynamówkę 
12 Volt, magnet 4 cylin- 
drowy, lampy elektryczne 
komplet oraz inne części 
samochodowe. J. Kurdy- 
kowski, Wągrowiec, Ko- 
ciuszki 6, (7685 


Fortepian 
i pokój stołowy z zega- 
rem sprzeda okazyjnie 
tanio Stała Okazja, Gdań- 
ska 152 (4135 


ska 12, 


Pianino (7702 
okazyjnie tanio sprzedam. 
A. Drygas, Gdańska 18. 


Kury rasowe 


zielononóżki sprzedam. Adres 


wskaże Dz. Bydg. (7704 
. Mocnego (7651 
konia i wóz sprzedam, 


zamienię. Wysoka 22. 


Prosiaki 
9i 7 tygodn. na sprzedaż. 
Wiadomość gospodarstwo 
it Bursie Lotniczej o- 
ok lotniska, Szmyrgało- 
wa (7665 


Sprzedam 
warchlaki. Wincentego Po- 
la 9. Wilczak. (7537 


Wyżeł 
9 miesięczny tresura po- 
kojowa sprzedam. Litew- 
ska 9, tel. 21-94, _ (7480 


Rasowa 
jałówka na sprzedaż. Jach- 
cice, Srednia 40, (7669 


x KUPNA A 


Kupie (7363 
hipoteki pewne na nieru- 
chomościach ‘miejskich 
lub wiejskich. Dokładne 
oferty „Wiejskie? Dzien. 


Kupie 
trak 800--900 mm. a sprze- 
dam szpundówkę (5Spund- 
maschine). Zgłosz. do Dz, 
Bydg.pod „T.P.90”. (7624 


Poszukuję (4126 
zaraz celem kupna real- 
ność handlową lub dzier- 
żawy w mieście. Oferty 
pod „G. 1000” filja Dzien. 


Poszukuję 
dwa bufety oszklone, dłu- 
gość do 3 mtr. i gabilot- 
kę do 2 mtr. oszkloną. 
Oferty pod „Cukierki” do 
Dzien. Bydg. (7649 


Peszukuję 
1ta do 2 ton ciężarowy 
samochód mało uzywany. 
Bliższe informacje: Skład 
Ludowy, Długa 47. (4142 


A POSADY | 
WOLNE £ 


Tancerki 
parkietowe i bufetowe 
potrzebne zaraz. Pomor- 


(7700! pod „Z.wioski'» 


prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznaw- 
stwa, angielskiego, francu- 
skiego, niemieckiego, piso- 


4ni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po ukoń- 

czeniu egzamin.  Żądaj- 

cie prospektów. (4255 

5 pań (7690 

i 5 panów poszukujem 

do pracy PTERIS 


Warunki: dobra wymowa 
i prezeneja, ukończony 
wiek łat 24. Biiższych in- 
formacji udziela przy 
zgłoszeniu (tylko z doku- 
mentami) insp. Brząkalik, 
w poniedziałek i wtorek 
od godziny 10—12 i 3—5, 
ul. Długa 29, I ptr. lewo. 


Dziewczyna (7703 
na wioskę do wszelkiej 
pracy. Zgłoszenia: An- 
drzejewska, Kr, Jadwigi 7a 


Dziewczyna 
umiejąca dobrze gotować i 
do wszelkich prac domo- 
wych od 15. ([V. potrzebna. 
Skład, Jagiellońska 14. (4129 


Uczeń 
rzeźnicki zaraz potrzebny 
najchętniej który już prak- 
tykę zna. Więzowski, Pod- 
górna 20, (7674 


R POSADY 
POSZUKUJĄ Á 


Biurowa 
początkująca, znająca 
sięgowość, pisząca bie- 
gle na maszynie poszuku- 
je posady. Wł. Ronkówna 
ul. Sniadeckich 2. (4022 


Osoba 
starsza gospodyni, znając 
dobrze gospodarstwo wiej- 
skie i miejskie, chodowlę 
drobiu, znajomość dobrej 
kuchni polskiej, przyjmie 
posadę na majątku albo 
w mieście. Zgł. filja Dz. 


pod „20”. (4115 

Mamka (4109 
zdrowa, uczciwa poleca 
się, Adres wskaże Dzien. 


Bufetowa 
uczciwa z dobremi świadec- 
twami, oraz uczenica do bu- 
fetu (z wioski) moga się zgł. 
zaraz. Restauracja Hotelu 
„Trzy Korony“, Toruń. (7681 


Dziewczyna 
znającą gotowanie poszuku- 
je posady, także jako poka- 
jowa. Of. filja Dz. Bydg. 
(4127 


"Warsztaty (4005 
remizy, składnice do wy- 
najęcia. Dworcowa 90, I. 


Do dzierżawy. 
Autobus 18 osobowy, do- 
bra przestrzeń, Piotrków- 
Inowrocław - Mątwy - Pa- 
kość, kaucji 1.000 złotych, 
dzierżawa miesięczna, u- 
mowa na miejscu, natych- 
miast do wynajęcia. Zgł. 
W. Kocieniewski, Inowro- 
claw, Mikołaja 6, (3111 


wydzierżawienia 660 mórg 
z młynem wodnym, tar- 
takiem i własną elektro- 
wnią. Zgłosz. tilja Dzien. 
Bydg. pod „660”, (4116 


Starszy 
fachowiec poszukuje pie: 
karnię dobrze prosperu- 
jącą celem dzierżawy, 
Of. Dz. Bydg. Grudziądz 
pod „Fachowiec”. (7676 


Składu 


*kolonjalnego dobrze pro- 


sperującego, lub odpowie- 
dniego iokalt poszukuję. 
Łask. of. pod „A, K.” do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (4120 


Piekarnię (7677 
w dużej wsi kościelnej, 
dobrze prosperującą wy- 
dzierżawię zaraz. Zgłosz. 
do Dz. Bydg. Grudziądz, 
pod „Korzystny interes", 


Mieszkanie 
4 pokojowe z komfortem 
wysoki parter, przysta- 
nek tramwajowy, za zwro- 
tem rementu zaraz wy- 
najme. Telefon 1241. (7657 


Pokój 
z używaniem kuchni po- 
szuknję Oferty „W.1W.100% 
do filji Dziennika. (4145 


Dobrze 
umeblowany pokój do 
wynajęcia. Król. Jadwigi 
13, 1 pr. (ali4 


Pokój 
frontowy z utrzymaniem. 
Gdańska 137, 1. (4139 


nadające się na biuro 
wśródmieściu poszukiwa- 
ne. Zgł. pod „5000? do 
Dz. Bydg. (7644 


Pokój 
frontowy, centrum. Gim- 
nazjalna 1, II, (4120 


Pokój 
Warszawska 14, ptr. pr. (4125 


Pokój 
dla małżeństwa z używa- 
niem kuchni. Dąbrowskie- 
go 5, ll pr, (7661 


Pokój 
z używaniem kuchni z o- 
sobnem wejściem zaraz 
dla małżeństwa. Zygm, 
Augusta 18, oficyna. (7650 


Pokój (4122 
Sowińskiego 7. Olszewska 
Pokój 


umeblowany wynajmę. 
Dworcowa 186, I lewo (4121 


Pokój 
umeblowany. Śniadeckich 
nr. 47a, III. (4124 


Pokój (7652 
umebl. z kuchnią tanio. 
Gospodarz, Podgórna 17. 


Pokój 
umebl. z utrzymaniem 
zaraz do wynajęcia. Za- 
cisze 2, Il lewo. (7658 


Pokój 
do wynajęcia. Dolina 24, 
mieszkania 5, (7701 


Pokój (7697 
Kujawska 127, II prawo. 


Pokój (4141 
umeblowany. Długa:60, 11. 


Pokój 4143 
do wynajęcia. Sowiń- 
skiego 2, parter lewo. 


Pokój 
słoneczny, osobne wejście 
1—2 osób. Mielnikowa 
Hermana Frankego 9.(4138 


1-2 
pokoje do wynajęcia. To- 
ruńska 8, parter. (7671 


KG 
Na 


I hipotekę domn poszn- 
Ekuję 10000 zł, (OŁ filja 
Dzien. pod wl” (4l 


uzyskać mogą rolnicy, 
właśc. nieruchomości, u- 
rzędnicy, kupey itd. na 
dogodnych warunkach 
spłaty, Szczegółowe wa- 
runki (broszurę) po nade- 
głaniu zł 1,25 w znaczkach 
eunn Biuro Banku 
Spółdzielczego Sp. z 0.0. 
Poznań, Fredry 2, tele- 
fon 35-95. (7683 


Poszukuje 
pożyczkę na I hipotekę 
10.000 zł, Jachcice, Śre- 
dnia 40. (7675 


Oblady 
dobre jarskie poszukuje się. 


Oferty „Zdrowie* do filji 
Dzien. Bydg. (4144 , 


š Oddam (4118 
miesięcznego chłopca 
zdrowych rodziców na 
włąsne. Adr. wskaże Dz. 


za 
wszelkie weksle podżyro- 
wane z nazwiskiem O. 
Lindner, Bydgoszcz, Dłu- 
ga 7, nie odpowiadam, A, 
Lindner. (7643 


Znalazłem 
zegarek damski przy Ryn- 
ku, odebrać za zwrotem 
kosztów, Grabowski, Ka- 
nałowa 3. (7637 


Unieważniam (7646 
dokumenty wojskowe, Jó- 
zef kalęzyński, Wysoka 9. 


Wzywam 
p. Mąteusza Holkę, Po- 
morska 29, do odbieru 
swego zastawu do dnia 
15. 4. 31 r. w przeciwnym 
razie sprzedam. Józef 
Wyska. (7667 


Zgubiłam 
dokumenty przy ul. Ma- 
łejki na nazwisko Br. N, 
Proszę o wrót. Adres w 
Dzien. (7659 


Obeigę 
rzuconą na panią Pietru- 
szkówą w Mniszku odwo- 
łuję i przepraszam. Sta- 
nisława Przeworska, (7678a 


Kolczyk (7673 
(koral) pamiątkowy zgu- 
biono w niedzielę na uli- 
cy lub w kościele Św. 
Trójcy. Uezciwego zna- 
lazeę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Kłogow= 
ska, Grunwaldzka 151, 


- 


[5 W dniu 10. IV. br. o godz. 22,00, zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz 
ukochany, nigdy niezapomniany kolega i gorliwy członek Ś. p. 


Stanisław Riliński 


przeżywszy lat 31. 


Cześć Jego pamięci. 


nowy cmentarz. 


Dnia 11 kwietnia 1981 r. zmarła po krótkich lecz ciężkich 
| . cierpieniach moja długoletnia sekretarka ś. p. 


' Józefa Krencówna 


W Zmarłej tracę współpracowniczkę, która przez cały 
czas oznaczała się sumiennością i gorliwością w pracy. 


Niechaj Jej ziemia lekką będzie. 


Zygmunt Sioda 


adwokat i notarjusz. 


7654) 


Dnia 11 kwietnia 1931 r. zmarła Ś. p. 


Jireia Krentówa 


nasza współpracowniczka i Koleżanka, po- 
zostawiając wśród nas na zawsze pamięć 


o sobie. 
Personel Biura adwokata I notariusza 
Zygmunta Siody. 


Za szczere współczucie i życzliwość z powodu zgonu 
ukochanej żony mojej ś. p. Ireny składam znajomym a. 
swłaszcza Koleżankom i Kolegom z Urzędu Telegraficznego 
wyrazy serdecznego 

BOLE zasgoR and: ? 


Wł. Horodecki. 


ji Bydgoszcz, dnia 13. 4. 1931 r. (4131 


Za okazane serdeczne współczucie i udział w po- 
grzebie naszego tragicznie zmarłege członka rodziny 


Ericha Welke 


"a w szczególności Kolegom z warsztatów kolejowych, któ- 
rzy z sztandarem odprowadzili Zmarłego na miejsce wiecz- 
nego spoczynku, wyrażamy niniejszem nasze 


serdeczne podziękowanie. 


W imieniu pozostałych 


p | 7687) Husto Lamge. 


Uchwała. Uchyla się po myśli art. 12 i 69 rozp. 
z dnia 6. III. 1928 r. (Dz. Ust. poz. 244) postępowa- 
nie odroczenia wypłat nad firmą „Władysław Szy- 
kowny” w Więcborku właść. Władysław Szykowny 
dozwoloną uchwałą z dnia 4. VII. 1930 r. (7683 


Więcbork, dnia 9 kwietnia 1931 r. Sąd Grodzki. 


Ejficupńcncjam KDRZYFEARUESEDWYGLH. 
Dnia 17 kwietnia 1931 o godz. 10-tej przedpoł. 


sprzedawać będę w drodze przymusowej najwięcej | 


dającemu za natychmiastową gotówkę na miejscu 

W Leśnej Jani poczta Stara Jania, pow. Gniew, 
| u p. Jana i Leona Gardzielewskich następujące 
[| przedmioty : (2684 
| urządzenie składowe, 122 butelek wódki i 
| wina, 30 pieców, 38 lamp, 11 latar, 21 wia- 
der różnych, świdry, śruby, okucia itp. 160 
paczek cykorji, 6 beczek smoły, 20 toczaków, 
30 ctr. Żelaza sztabowego, magiel, 50 łopat, 
radjo, kanapa z obudowaniem, 24 płaszczy 
męskich i damskich, 14 jaczek wełnianych, 
| około 300 mir. płótna, barchanu i innego 
| towaru. i 
| , Chojnacki, komornik sadowy w Nowem 


lz PRZETARG PRZYMUSOWY. 


i W dniu 14. 4. b. r. sprzedam najwiecej dające- 
ł mu za gotówkę: 

f o godz. 13 przy ul. Gdańskiej 74 

| 13 pianino czarne; 

| o godz. 13,30 przy ul. Gdańskiej 93 

| zegar, kanape z cbudówką, umywalkę, 

| 3 stojak i 4 krzesła. 

j 7696) Stężycki, komornik sądowy. 


$ 


Związek Niż. Prac. Poczt. Tel. i Tel. 
Koło miej, Bydgoszcz. 


Pogrzeb odbędzie się w wtorek dnia 14. bm. o godz. 
17,30 z kostnicy zakładu św. Florjana przy ul. Florjana na 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 14 kwietnia 1931-r. 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 14 kwietnia br. o godz. 
11 sprzedam przy. uł. Grun- 
wałdzkiej 126 najwięcej dają- 
eemu za natychmiastową zapłatą 


aparat radjowy 
z przyborami. 


Woźniak, komornik sądowy 
7693 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 14 kwletnia b. r. o godz 
10 sprzedam przy ul. Długiej 
ny. 53 najwięcej dającemu za na- 
tychraiastową zapłatą (7692 


20 sukien. damskich. 


Woźniak, komornik sądowy 


TAPETY 


Pomorska 8. 


(7668 


(4291 


SHiiizmeśo 
sprzedaje z gwarancją na 


dogodnych warunkach 
Fabryka Fortepianów 
w. Jähne 
30643) Bydgoszcz 
Gdańska 149, tel. 2225. 
Filje: Grudziądz 
Toruńska 17-19. 
POZNAŃ, Gwarna 10. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 kwietnia b. r. o godz. 11,30 sprzedam 
przy ui. Błonia mr. 17 najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą: 
kanapę, leżankę, lustro i maszynę do szycia. 
7694) Wożniak, kom. sądowy. 


DPDrzetarg KAKZUJNWANKESADWYUJ. 
W dniu 14. IV. 31 sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę o godz. 12 przy Zamojskiego 73 
Ruasźwap i 2 fotele, 
o godz. 11.30 przy Zamojskiego 21: 
alunżug wllbwcnz £ lunstn'ap.. 


7695) Stężycki, komornik sądowy. 


Przemar HPZYBNZRUNSADWWYJ.( 
W środę dnia 15. 4. 31 r.,o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać się będzie na składnicy f-y Herzke przy 
ul. Gdańskiej 131, najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatą następujące przedmioty: 


(|3 konie wyjazdowe z półszorkami, 4 powózki, 


6 wozów roboczych, 3 szaty żelazne, tresor że» 
lazny do pieniędzy, 4 masz. do pisania, biurka, 
bibljoteka, szafy do akt, fotele, stoły, wieszaki, 
zegary,dywany,chodniki,kasetkę do pieniędzy, 
prasę kopjową, 3 sanie wyjazd., partję desek 
rozmaitych rozmiarów i długości i wiele innych 
drobnych rzeczy. Powyższe przedmioty obejżeć 
można godzinę przed licytacją, (1693 
Bydgoszcz, dnia 18. 4. 1931 r. Magistrat, oddz. Egzek. 


PRZETARG 


na dzieržawe gruntów. 


Podpisany Úrząd wydzierżawi w drodze publicznego 
przetargu ustnego niżej wymienione grunta, leżące w: 


Na Okres 5 lat gospodarczych. 


1. Korzeńcu, parcelę ne, 28b o obszarze 1.4678 ha. 


24 » n aae a a 1.1019 ha. 
3. š aAA SPROST 14820 ha. 
4. Otorowie, s EET AEE 4 2:64 ` ha. 
5. Toruniu, * |» EEAS, w 3 wzgl. 4 ha, 


Przetarg odbędzie się w biurze Zarządu Dróg Wod- 
nych w Toruniu przy ulicy Bydgoskiej 22, dnia: 28 kwiet- 
nia 1931r. o godzinie 11-tej. j i 


stwa do dzierżawy danej parceli posiada właściciel i 
użytkownik gruntu nadbrzeżnego, sąsiadującego z wy- 
dzierżawianą parcelą, o ile odnośne żądanie zgłosi przy 
przetargu bezpośrednio po ukończeniu przetargu na 
dana parcelę. HONIR 

Zarazem Zarząd -zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, a nadto wynik przetargu otrzyma moc 
wiążącą dopiero po zatwierdzeniu go przez Dyrekcję 
Dróg Wodnych w Toruniu. : 

Udział w przetargu mogą brać oferenci, którzy przed 
licytacją złożą wadjum w wysokości 20 zł. 

Warunki przetargu, względnie dzierżawy można 
przejrzeć i bliższe informacje otrzymać w biurze. Za- 
rządu Dróg Wodnych w Toruniu, ul. Bydgoska nr, 22 
w godzinach urzędowych. 


Toruń, dnia 9 kwietnia 1931 r, 


Zarząd Dróg Wodnych 
w Toruniu. 


[zyajcie Dziennik Bydgoski | 


% 


Zgodnie z warunkami przetargu prawo pierwszeń- | 


| 
| 


À 
E SE S E OO O O AC E À 


państwowa Rektytikacja Spi 


i Wytwórnia Wódek nr. 5 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w dmiu 24-20 Fswvieńznica bbr. 
zostanie sprzedany najwięcejza gotówkę ofiarującemu 


Licytacja odbędzie się w gmachu administra- 
cyjnym P. R. S. i W. W. Nr. 5 o godz, 10-tej rano. 
Koszt naładunku i przewozu ponosi kupujący. 


Kierownik P. R. S.i W. W. Nr. 5 


Tapely 


sianiały 


(5872 


Waligórskiega 


Gdańska 164 
obok Hotelu pod Orłem. 


(ini Prasy Grekioj 


o udziale Polski na 
międzynarodowych Targach 


w Salonikach (Grecja) 
od 18. IX. do 6. X. 1927 r. 
pisze o pianinie mego 

fabrykatu: 


Ojczyzna Paderewskiego 
wystawiła również świe- 
tne fortepiany fabryki 
„SOMMERFELD: 
które tutejsi znawcy u- 
ważają za pierwszorzę= 
dne pod każdym wzglę- 
dem instrumenta. 


B.Sommerield 


Największa w Polsce fabr. Pianin 
Bydgoszcz 
każąc Gdańska19 


LWIR 
sznygłag 
w ziarnkach, 3, 5, 10, 


15, 25 dò 30 mm. wa- 
gonowo na sprzdaż, 


„Impregnacja” 
Bydgoszcz (7691 
Marszałka Focha 46. 


m 


ciężarowy ca 2 ton. w do- 
brym stanie kupi 


jan Kapczyński 


Toruń, ul. 


(7419 


Szczytna 13, 


kiszone 
poleca (6412 


Pinkowski 


> handel owoców i warzyw 
ul. Szczecińska nr. 4. 


(szmelc) w ilości około 12.000 klg. 


; Pełny wspaniały biust 


[JIS 


K. Biehler. 


Jak go zdobyć w krótkim czasie, wskazuje bezpłatnie: 
PANI E. FELDT, Gdańsk, Leegethor 15/65. o3 


Nadleśnictwo Kąpie 


poczta Łabiszyn, ma na sprzedaż (6512 


ładne jednoroczne wysadki sodnoni. 


Zagraniczna konkurencyjna fabryka motorów 
Diesla poszukuje na Polskę doświadczonego, 
energicznego 


przedstawiciela 


z branży maszynowej. 


Zgłosz. kierować sub: 


„Motor 1931 W. A. 5470“ do Rudolf Mosse, 


Beriin SW. 100 Mossehkaus. 


(7679 


zarobek 
10007, dla odprzedających 
artykuł sezonowy, dobrze 
pokupny. Zgł. St. Odroń, 
Czyżkowko, skład. (7632 


Potrzebny 
zaraz młody pomocnik 
ogrodniczy który złożył 
egzamin. Osobiste zgłosz. 
Brodzki, Zakład ogrodni- 
czy, Ohełmża, Chełmin- 
ska 19. (7648 


Tancerki 
potrzebne. Zgłaszać się 
codziennie od 6 do 8 wiecz. 


do kierownika Baletu: 


Gdańska 59, front, parter 
drzwi na lewo. (3999 


Uczenice 
uczciwe i chętne, chcące 
się wyuczyć krawiectwa 
bielizny, mogą się zgłosić 
w Pracowni bielizny, ul. 
Sienkiewicza 6. (7533 


Dziewczyna 
do wszelkich prae domo- 
wych potrzebna. Wiad. 
Dz. Bydg. (7654 


Służąca (4119 
starsza z gotowaniem. 
Zgłoszenia o 4-tej. Sien- 
kiewicza 8, mieszkania 4. 


a ZYCIE RYJA YET TTE NYC OE 
| Bo Gdiarnsi« 


potrzebni 


linofypiści, składacze (ery) 
i maszyniści 


do maszyn pospiesznych, władający językiem 

niemieckim — na taryfową płacę: 

H5O gg. (36.40 gid. gd.) tygodniowo dla 
linotypistów 

EZS gE. (72 gld. gd.) tygodniowo dla skła- 
daczy i maszynistów. 


Piśmienne zgłoszenia z dokładnem podaniem 
dotychczasowego zatrudnienia nadsyłać do Gross- 
druckerei Carl Bäcker Danzig, RópergaSse 7. 


GR A 


3 panów 


możliwie z rowerem do 
sprzedaży sezonowego ar- 


tykułu, zarobek pewny. 
Wiad. Dz. Bydg. (7683 

Potrzebna (4137 
dobra krawcowa, ewtl. 


może wspólnie mieszkać, 
Gdzie? wskaże filja Dz. 


i Panienka X 
inteligentna, umiejąca 
dobrze szyć potrzebna do 
dzieci zaraz. Zgłosz. Dra 
Frąckiewiczowa, Bernar- 
dyńska 11, od godz. 2—3 
po poł. (7663 


Chłopiec 7 
biurowy jat 15—17, który 
równocześnie zajmie się 
inkasem, poszukiwany. 
Referencje i gwarancja 
niezbędne. Of. pod „5001” 
do Dz. Bydg. (7645 


samochód 6 eylindrowy 
rocznik 28 w bardzo do- 
brym stanie tanio na 


sprzedaż. Of. filja Dzien. 
pod „Limuzyna”, (4112 


i Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


| na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 


Większe ogłoszenia, 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., 


Bank M. Stadthagen. 


zamieszczone wśród drobnych 500, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 9% drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 

— Konto czekowe: P, K. O. 203713 Poznań. 


każde dalsze 20 gr.; dła poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się 


rabatu, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnią Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


